
Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



■» . i

H E G L A

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



n  m u

T i 1

p r z e z

a ;  '• o  T  T.

<rr & j-ośgS ©-«=■-—---- ------ -
W 1 1 \ 0.

N AKŁAD I D R U K  T . G LU C K SB ER G A.
K S I Ę G A R Z A  I T Y P O G R A F A  B I A Ł O R U S K I E G O  N A U K O W E G O  O KR ,

1845.

o

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



1 0 2 2 4 1

Pozwolono drukować z warunkiem złożenia po 
wydrukowaniu w Komitecie Cenzury Exemplarzy pra
wem przepisanych. Wilno, 10 Listopada 1844 roku.

Spraw. Obów. Cenzora, Koli. Ats. i  Kaw.
A. Mucmir.

W yjątek  z AtUenaeum O ddz. V, T , 1.
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I.

H iiM  SYSTEMATIT U E C iŁ i,
p r z e z

A . O i  t.

Schelling położył pierwszy ideę Panthei- 
zmu, ałe go nic dowiódł. Hegel wziął przed 
się dopełnić myśli Scliellinga, twierdzenie 
jego wesprzeć dowodzeniem; wznieść umie
jętność na posadzie mglistych podań mistrza, 
związać systematycznie zasady, które u Schel- 
linga, były jeszcze raczej postrzeżeniami, niż 
zasady (principia) —  Wypadki ogólne doktry
ny Scliellinga i Hegla są prawie jedne: u 
obudwóch jest jedność wszechrzeczy, jedność 
istoty, jedność Boga i wszechświata, jest fa-

Idea Hegla. 1
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lali/m w ostatku: oba jedncni słowom, są 
Panlheiści. Ało metody icli wcale różne; a 
u Hegla, metoda tak się wciela, tak się łą
czy mcrozerwanie z systematem, iż systemat 
przez to nabywa charakteru nowości i ory
ginalności, którego mu zaprzeczyć nie podo
bna.

Stanowisko jakie Hegel zajmuje wzglę
dem Fichle’go i Schellinga , da natychmiast 
poznać, jego punkt widzenia ogólny. Fichte 
z ja , uczynił ognisko absolutne wszelkiego 
stosunku, Scbelling połączył ja  i n ie -ja , 
w trzeci wyraz (termo) absolut; „ ale absolut 
len stanowiący jedność , urzeczywistniał się 
dopiero, na najwyższym stopniu postępu; 
twierdząc, ze we wszelkiej istocie był abso
lut, zachowano wszakże różnicę jego obja
wi) w, zasada główna jedności wszystkiego, 
dowiedzioną jeszcze nie była. —  Hegel zaś 
jedność tę usiłował dowieść na wszystkich 
stopniach postępu, a razem okazać jakie za
chodziły w objawach jej różnice. Aby dojść 
do tego, nie uczynił, jak Fichte, absolutu, je 
dnym z Wyrazów stosunku; nie probowałjak 
Scbelling, dwa przeciwległe bieguny w od-
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dalcniu od siebie utrzymywać, twierdząc 
wszakze o ich zupełnej jedności; —  ale wy
rzekł, ze istotą (essencją) wszelkiego stosun
ku, to, co w stosunku wszelkim jest prawdzi
wego i stanowczego —  to sam stosunek, wy
razy zaś, bieguny dwa, nie mają wartości re
alnej.

Naprzykład : gdy powiadam. W idzę to 
drzewo: wedle powszechnego rozumienia, sto
sunek zachodzi między mną a drzewem, tym 
stosunkiem jest widzenie , idea jaką wyra
biam w sobie z powodu lego drzewa , idea 
ta, (w powszechnem rozumieniu) nie jest istotą 
prawdziwą , nie jest substancją, przeciwnie 
jest tylko modohiością mego j a ;  a bez ja  i 
drzewa, idea ta exyslowaćby nie mogła. Ficli- 
le, w takim razie, rzekłby , ze ja bytuje sa
mo przez się, a idea i drzewo są tylko mo
dyfikacjami ja . Dla Schellinga ja  i drzewo 
byłyby istotami zarówno realuemi, lub rów
nie idealnemi, ale byłyby zawsze by t a mi ,  
objawami absolutu. Dla Hegla zaś, jedyną, 
rzeczywiście bytującą istotą, jest i d e a ,  jest 
stosunek : — ja i drzewo są wyrazami (terines) 
biegunami przypuszczonemu dla stosunku, nie
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mającemi realności tylko w nim, w samej idei.
Ze zwykłego punktu widzenia rzeczy, 

rozróżnić możemy dwa rodzaje stosunków: 
stosunki między dwoma przedmiotami same* 
mi, jak naprzyklad stosunek między przyczy
nił a skutkiem, stosunek położenia wielkości, 
jakości i t. d. wszelkie jednem słowem stosun
ki zewnętrzne, jakie znać możemy, i po wtó
re , stosunek poznania naszego do przedmio
tów, naszej myśli względem nich, naszych o 
nich idei. Hegel zaś, nie tylko uważa wszel
ki stosunek zewnętrzny jako zasadę, jako i- 
stoly zewnątrz bytujących przedmiotów, nie 
tylko odrzuca z Fickiem i Schelingiem, da
wną ideę substancji i przeistacza świat w i- 
grzysko stosunków, gdzie jedne tylko stosun
ki są prawdą ; ale jeszcze jednoczy stosunki 
zewnętrzne z poznaniem naszeni; zasadę Schcl- 
linga posuwa do ostateczności, twierdząc, że 
b y ć  i z., ać są jednem w absolucie; widzi tę 
jedność nie tylko już w absolucie , ale na 
wszystkich stopniach myślenia , i wnioskuje 
ostatecznie o jednym tylko rodzaju istot: o 
pojęciach, o ideach, istotach zarazem podmio
towych i przedmiotowych, których essencja
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realna jest punkt zetknięcia, stosunek między 
przedmiotem a podmiotem.

Ztąd wynika, ze Ilegel, uznając fakt 
(czyn) jednoczy go jednak zawsze z mysią i 
miesza z nią; a z drugiej strony przyznaje 
wartość zewnętrzną, przedmiotową wszelkiej 
myśli, uważa wszelkie idee, nawet takie, któ
re zewnątrz nas nie mają rzeczywistości, któ
re wyrażają tylko prosty stosunek myśli do 
przedmiotu lub istot między sobą (naprzyklad, 
wyrażone następnie: t o - 1 u - teraz —  podo
bieństwo, różnica, prawda i t. p.) —  jako czy
ny realne, jako istoty rzec można substan
cjalne, w jednym rzędzie stojące z substan
cjami rzeczywistemu, bytującemi i przez 
wszystkich za bytujące uznanemi.

Oto naprzód powierzchowny rzut oka na 
zajęte przez Hegla stanowisko. Studiując 
sposób w jaki 011 pojmuje istotę i ideje ogólne, 
przenikniemy głębiej w systcmat jego. Tym 
czasem zaś potrzebne są nieodzownie niektó
re jeszcze przygotowawcze uwagi.

Idea istoty (etrc) jest ideą bezpośrednią 
pierwiastkową, którą każdy powziąść musi 
poczynając myślić, ale nikt jednak wyłożyć
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jej i określić nie potrafi. W  mowie wyraz 
istota, wyraża czasem proste twierdzenie 
(w jeżykach francuzkim i niemieckim etre , 
seyn,  ale nie w polskim, gdzie b y ć  nie sta
nowiło dotąd rzeczownika z lakiem pojęciem) 
naprzykhul Piotr j es t  wielki i niekiedy 
oznacza sam byt —  Bóg je s t . Piotr jest, 
mieć, jes t-n ość  (istnieć) i niekiedy znowu 
wyraża substancje naprzykład : jest-ota  (isto
ta) istoty, i t. d, w ostatku znaczy essencją, 
naprzykład istota duszy, istota Boga i t. p.

Te formy mowy są wyrazem hypothezy 
filozoficznej o istocie: z tych form przypusz
cza się, ze i s t o t a — jest predykatem pow
szechnym, należącym do wszystkiego co jest—  
co istnieje (jesl-nięje), ale nie ma bytu pow
szechnego sama przez się, nie może być po
znaną tylko wespół z przedmiotami okreslo- 
nemi. W  tern przypuszczeniu, byt nie mo
że być postawiony przeciw niczemu, tylko 
przeciw jednej nicości jako negacji, nie ma 
w nim stopniowania, nie może być mniej lub 
więcej bytu, byt przynależy wszystkim isto
tom, wszystkiemu co istnieje, co jest.— To 
oczewista w razie, gdy słowo lub rzeczow

6
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nik j  e s t-j o s to l a, wyraża twierdzenie lub by
towanie (exystencja). Twierdzenie musi sic? 
koniecznie wiązać z określonym przedmiotem, 
i chociaż przedmiot i jego attrybuta ulegają 
stopniowaniu, mniejszy, większy mniej wię
c e j twierdzenie jest twierdzeniem całkowicie, 
albo niem być przesłaje. Toż samo z ideą 
exystencji, bytowania; przedmiot musi albo 
być albo nie być —  nie ma środka, nie ma sto
pniowania. Toż samo gdy i stota wyraża 
substancją lub essencją: w tych razach, za
wiera dwie idee: ideę exystencji, bytu, połą
czoną z ideą substancji lub essencji —  (sub
stancji, która jest lub essencji która jest) tym 
sposobem wchodzi w poprzedzający przy
padek.

Lecz w Filozofji znajdujemy hypothezę 
całkiem przeciwną pierwszej, wy ciągnionej 
z pospolitej mowy; —  hypolhezę przyznającą 
realność stanowczą , dodatną (positive) idei 
ogólnej bytu,  i s toty;  —  wedle której hypo- 
thezy i s tota,  jest czemś nie zawisłem od i- 
stot szczególnych; hypotheza przypuszczająca 
całkowitość istnienia (istoty) i stopniowanie 
w bycie, nadająca przedmiotom różne stop-
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nie bytu, wywyższające jedne nad drugie. 
Z  tego stanow iska— Bóg określony jest jako 
I s t o t a  p e r c x c e 11 e n t i a m, który sam jeden 
ma w sobie wszystką realność, który sani 
jeden jest właściwą Istotą. Wszelkie stwo
rzenie, wszelka istota ograniczona, (zawaro
wana) posiada byt (jest-ność) w stopniu mniej
szym — jest istotą określoną przeczeniem 
(negacją) zawarowaną, ograniczoną: -— praw
dziwą i absolutną Istotą, jest tylko Bóg.

Bzeczą nie podpadającą wątpliwości, ze 
ta hypotheza powszechnie przyjęta przez 
Scholastyków, od nich przeszła do nowej Fi- 
lozofji. My mamy te hypothezę za całkiem 
fałszywą; sądzim ze to jedna z najgorszych po
zostałości starożytnej Filozofji, która się przy
czyniła w części, do sparaliżowania Schola- 
stycyzmu —  Oczewista bowiem że z tej idei, 
wnosić potrzeba wprost, koniecznie, o je 
dności zupełnej istoty i substancji, co zawsze 
jak świadczy Iłistorja, służyło za główną pod
porę Panlheizmowi. Jeśli i s tota byt,  jest 
czemś niezależnem od szczególnych objawów 
swoich, jeśli więcej jest niż one, jeśli przed
mioty pojedyncze są tylko zawarowaniem lub

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



<)
negacją istoty tej— jest wiec ona jedyną rze
czywistością prawdziwą, homogcnjalną, jest 
wiec jednością wyższą nad wszystko i pochła
niającą w sobie wszystko; różnice stają się 
negacjami, objawami, realność prawdziwa 
znajduje się w tej jedności wszystkiego i 
ztąd przechodzili] do Panlheiznm. —  Jak da
lece ta doktryna powszechnej Logice się prze- 
ciwi, mowa pospolita dowodzi. — Jeżyki, ja
keśmy wyżej rzekli, wyrażają myśl w brew 
tej przeciwną —  T  wierdzenie —  Bóg jest, by
łoby w hypothezic realistów Tautologją — w y
rażenia Piotr jest, rzecz jest, byłyby fałsza
m i, nic podobnahy powiedzieć i stota lub 
istoty.

Błąd wynika z pomieszania, z którego 
łatwo zdać sobie sprawę: mów imy: Bóg po
siada nieskończoną ilość przymiotów, attry- 
bulów brakujących stworzeniom; te przymio
ty,attrybuta są m ają,jest— ni en i e: Bóg więc 
ma więcej jest-oty , od wszelkiego stworze
nia. Rozumowanie to jest fałszywe: już z za
łożenia widać co dowodzić mamy; to jest, że 
istota może być stopniowaną, że attrybuta 
dodane, dodają coś istocie; przypuszcza się

Idea Hegla. 2
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zarazem przeciwną, przyznając istnienie wszel
kiemu altrybutowi pojedynczo wziętemu. W ła
śnie przeciwną lej powszechnej hypolhezie 
przyjąć należy—  Siła przymiot, altrybut wszel
ki jest więcej niż istota; j est -ota,  to pre
dykat najprostszy, najniższy, wszystkim wspól
ny, ale sam przez się nie bytujący; w przy
miotach i a Itry hutach są stopnie, jest moż
ności większości lub mniejszości, ale niema 
jej w i s t o c i e  samej; —  Bóg różni się od 
stworzenia, nie przez to że jest ,  że j est -  
nieje, ale przez przymioty iattrybuta swoje; 
co jest, jest; i pod względem by lu,j e s t n i e 11 i a, 
najniższe stworzenie, tyleż istnieje co Bóg. (1)

Jakeśmy widzieli już, Filozofja niemiec
ka, przyjęła całkowicie ideę Realistów. Twier
dzenia Schellinga o absolucie, zamykają ją 
w sobie. Ilegel z tegoż stanowiska wycho
dzi , ale wywraca wniosek i uogólnia go. 
Teorja Hegla o istocie, jest połączeniem 
dwóch idei sprzecznych, któreśmy wyżej ro
zwinęli. Ilegel jest Realistą; przypuszcza i-

(1). Prosimy czytelników aby się zastanowili do
brze o co chodzi, i nie tłumaczyli sobie tego fałszywie.
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u
stotę (l‘etre) jako bytującą wszędzie niezale
żnie od istot szczególnych, zawierającą w ło
nie sweni realności szczególne, które są tylko 
jej negacjami, ograniczeniami; —  ale razem 
istocie uy naznacza najniższe miejsce, czyni 
z niej ogólnik próżny, najmniej znaczący, i 
nie ledwie wyrównywający nicości. Istota 
czysta Megla, miasto być jak u Schellinga 
summą, ze tak powiem wszystkiego;— nie 
zawiera w sobie nic, jest prosłem nieograni- 
czcniein, jest-olą, b y t e m ,  jaki przyznajemy 
rzeczom mówiąc: to j est ;  —  a mimo lego 

j s l o t a  owa jest realnością powszechną sama 
przez się; wszystkie inne realności z niej wy
chodzą drogą negacji, wszystkie są tylko o- 
graniczeniami jój, w rozmaitych stopniach 
ograniczenia i zawarowania. Takie pojęcie 
istoty, zawiera wsobie sprzeczność wyrazów; 
ale mimo tego, stanowi zasadę rodzajną sy- 
stematu.

Istota oderwana jest jedno, co myśl oder
wana, jedno co myśl o niezćm, myśł bez 
przedmiotu myślenia. Wszystkie istoty ze
wnętrzne są negacjami, zawarowauiami isto
ty (bytu absolutnego) zawarowauiami, którym
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odpowiadają zawarowania podobno myśli. 
Hypolheza Realistów o istocie (être) w je 
dnaki sposób zastosowuje sio do dalszych za- 
warowan; w moc teorji o ideach ogólnych, 
właściwej Pan teizm owi.

Czemże w rzeczy sa mój, jest idea ogól- 
na ? W  dawnej Logice, nazywano myślami 
ogólnemi, te, które obejmowały całkowitość 
istot pojedynczych; ideami szczególnemi zwa
no te, które wyrażały część jedną tój ca
łości.

Ale nie o takie ideje ogólne chodzi wca
le. U Hegla, wyraz ogólności lub powszech
ności nie odnosi się nigdy do stosunku ca
łości i części. Ideami ogólnemi, zowie się, co 
dawniej nazywano, ideami nieokreślonemi; 
w rzeczy, są te ideje ogólnemi także, ponie
waż odnoszą się do wszystkich istot zajętych 
jedną myślą; naprzykład: człowiek, zwierzę, 
koło i t. p. —  I prawda jest, jak utrzymuje 
Hegel, że te ideje, hie wyrabiają się przez 
oderwanie; mamy już idee ogólną konia, wi
dząc tylko jednego konia, ideę koła, zoba
czywszy jedno koło. Idea rodzi się z poję
cia rzeczy, a idea Ir staje się ogólną przez to

12
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samo, ze rzecz ta nie jest jedyną w swoim 
rodzaju, ze jest ich więcej, do których się o- 
na stosować może. Idea więc jakokolwiek 
staje się powszechną od chwili, gdy ją zaslo- 
sowujem do wielości istot podobnych; ale 
zważmy tu dobrze, że z tym tylho warun
kiem staje się nią, a nie przez to, że jest 
ideą. Oczewiścic ideje, które stosują się tyl
ko do istoty jedynej lub faktu jedynego na- 
przykład: Bóg, świat, ma lei ja, słońce, Piotr 
i t. d. nie są ideami ogóhiemi. Tu właśnie 
odkrywa się punkt widzenia właściwy Ile- 
glowi; dla niego bowiem, wszelka idea jest 
ogólną, przez to samo, że jest ideą; warunek 
wielości całkiem tu zaniedbany: wszystkie 
ideje, ogólne.

Jeśli, (jak my sądzim) idea ogólna jest 
to idea wielości istot, wynika ztąd że istota 
ogólna (clre generał) nie może hyc pojętą. 
Doskonale pojmujemy ogólność istot, ale nic 
istotę jakąś jedyną w swoim rodzaju a po
mimo to ogólną; tu, nie należy się dać uwo
dzić błędów i , z łatwego pomieszania wyo
brażeń przedstaw ującego się umysłowi: —  nie 
należy sądzić, że mogą być istoty ogólne,

13
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z powodu, ze sij istoty rozciągłe i podziełne, 
albo całości z istot szczególnych złożone. 
Ideje naprzykład materji, ciepła, nie są ideje 
ogólne, błędnieby tym istotom przypisywano 
powszechność (uniwersalność) z przyczyny, ze 
zawierają w sobie mnóstwo części; Hegel zaś 
w moc jedności, htórą slanowi-jedności idei i 
bytu, w moc zasady uniwersalności wszystkich 
idei przypisuje wszystkim realność ogólną, 
pojmuje je jako exystencje, jako istoty ogól
ne; —  i to nie tylko co do rodzajów i gatun
ków bytujących w przyrodzeniu, ale co do 
wszelkich idei. Tak, nie tylko, jakość, ilość, 
człowiek, zwierze i t. d. są realnościami ogól- 
iiemi; ale także: podobieństwo, różnica, for
ma, prawda i t. p.

t

Świat więc jest tylko u niego igrzys
kiem, ruchem idei ogólnych, będących istota
mi ogólnemi, rodzącemi się z negacji, z za- 
warowania istoty oderwanej myśli czystej. 
Każda z istot tych ogólnych, sama w sobie 
ma zasadę wyszczególniającą ją; zasadą tą nie 
jest stosunek części do całości, k i I k u na- 
przykład ludzi, do całej l udz koś ć  i; —  ale 
stosunek różnicy dzielącej rodzaj od gatunku.

t

14
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W edle Hegla, różnica zawiera się juz w sa
mej idei ogólnej, i z niej koniecznie a p r i o r i  
wypływa. Tak naprzykład dajmy idee ogól
ną p o s t a c i ; —  z niej wypływają koniecznie 
ideje kwadratu, koła, trójkąta i t. p. —  To 
prawdziweni jest kez wątpienia co do idei 
ogólnych nie kompletnych, nie określonych sa
mo przez się; idea postaci naprzykład, może 
być określoną tylko jako ograniczenie pewne 
przestrzeni; —  ale mnóstwo takich ograniczeń 
przestrzeni hyc może, i naturalnie wyniknie 
pytanie:

—  Jakie ograniczenie, jaka postać? —  
Gdy więc idea ogólna mieści w sobie szcze
gółową, różnicową, to dla tego, że w niej 
brak określenia, że jest nie kompletną; lecz 
we wszelkich innych, albo nie mieści się idea 
różnicy, albo jeśli się mieści, musi być a po
st e r i o r i wyciągnioną; —  daje nam ją do
piero doświadczenie. Tak naprzykład, gdy
by jeden tylko rodzaj m i ę s o ż e r n y c h  exy- 
stował, mielibyśmy dostateczną ideę ogólną 
mi ę s o ż e r n e g o ,  ałeby z niej nie wypły
wała bynajmniej idea i exystencja różności 
istot tego rodzaju. Mamy ideę c z ł o wi e k ,
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nie wiedząc, ze lodzie różnią się charaktera
mi fizycznemi, stanowiącemi rozmaitość ro
dów. Chociaż ideje ogólne, nie rodzą się 
przez oderwanie, jak niektóre szkoły utrzy
mują, jest nieco prawdy jednak w tem mnie
maniu: mamy bow iem idee rodzaju w stosun
ku, dopiero gdyśmy kilka poznali gatunków. 
Znając tylko jeden gatunek, idea gatunku 
zlewa się z ideą rodzaju. Jakkolwiek bądź, 
dla Hegla gatunek mieści się juz w rodzaju, 
i wywodzi się a priori, we wszelkich jakich
kolwiek bądź ideach.

W  dawnej Logice, idea jednostki była 
przybliżoną do idei szczególnej i nie bez przy
czyny; stosunek bowiem ogółu i szczegółu jest 
stosunkiem wielości; a jedno które zawiera, 
są tylko częściami całości —  Te jedności, z re
sztą, nie potrzebują być jednostkami (indivi
dua). Przymioty, ruchy, stosunki wszelkie
go rodzaju jakie nam przedstawiają świat fi
zyczny i moralny są, ideami j  e d n e m i i wszel
ki przymiot, czerwoność, niebieskość, dźwięk 
pewien, są jednośeiami, mogą być poracho
wane, a przez to nie są i nie stają się indy
widuami (jednostkami), idea indywidualności
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jest ideą odrębną, która nie należy do stosun
ku, jakim się obecnie zajmujemy. Jest to i- 
dea jedności, nie w sensie liczbowym, ale ja
ko istoty nie podzielnęj , jako substancji nie 
rozłożonej. Ideję indywidualności, jednostko« 
wości dają nam naprzód istoty organiczne, 
my ją stosujemy do duszy naszej, do siły or
ganicznej stanowiącej roślinę każdą, każde 
zwierzę. Przedmioty nieorganiczne, ka
mienie, sprzęty nam służące, nie są jedno
stkami; my sami czynimy je takiemi, prze
nosząc na nie wyobrażenie jedności kształtu 
lub jedności celu; i ta wszakże jedność róż
ni się wiele, od jedności liczbowej. —  He
gel zaś mięszając i topiąc w jedno dwie ideje, 
jedności liczbowej (jeden w stosunku do wie
lu) i jedności niepodzielnej, wyprowadza je- 
dnostkowość, indywidualność z kombinacji 
idei ogólnej i idei szczególnej. Jednostka 
(individuum) według niego, jest ogółem i szcze
gółem złączonemi w jednią; jest wyrażeniem 
szczególnem idei ogólnej; istota (être) jest i- 
deą ogólną skombinowaną z ideą szczególną, 
jednością rodzaju i gatunku. —  Jak gdyby, 
dla tego, że jednostka zawiera w sobie na-

Idea Hegla 3
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t oralnie gatunek i rodzaj, — jedność jej nie 
była czemś od nich odrębnem ? jak gdyby 
czerwoność miała być jednostką (indywidii- 
em) dla lego, ze jest gatunkiem (kolor) i ro
dzajem (czerwony).— Tym sposobem Ilegel 
całkowicie schodzi ze zwykłego sposobu wi
dzenia;—  dla wszystkich naprzykład samo in
dywiduum ma exystcncją realną, gatunki zaś 
i rodzaje są ideami tylko, dla llegla przeci
wnie, exystencją realną są gatunki i rodza
je, a jednostka ^wynika tylko z ich kombina
cji między sobą.

Poniżej, w samym systemacie, wyłożymy 
jaśniej jeszcze myśl llegla. Prawda szcze
gólna, dla niego jest indywidualnością, indy
widualność zaś właściwa, nie ma nad to nic 
więcej, prócz pierwiastku ogólności. Tu dość 
będzie powiedzieć, ze wszelka idea jest ogól
ną, jest istotą powszechną na tym świccie; 
a gdy nadchodzi chwila, w'której istota ogól
na przychodzi do objawienia się jako jedno
stka, jako idea jednostki; w tej chwili wy
raża się ona najdoskonalej, ten moment idei 
zowie się momentem p o j ę c i a  (eoncept).

Ale jakie jest prawo rodzenia się myśli
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ogólnych? Tu przystępujemy do zasady głó- 
'VIIej systeniatu Ilegla, do zasady jedności 
sprzeczności, (idenlitć de la contradiction) —

W edle Hegla fałszem jest utrzymywać, 
ze dwie sprzeczne istoty wyłączają się wza
jemnie; każda owszem istota sama sobie jest 
sprzeczną; —  sprzeczność stanowi essencją jej, 
każda istota nosi ją w swein łonie— jej je 
dność zależy na zjednoczeniu dwóch rzeczy 
przeciwnych dwóch sprzeczności, llegel po
jął dobrze, że sprzeczność jest niezwyciężo
nym argumentem wznoszącym się wiecznie 
przeciw ko Pantheizmowi; — pojął, że nie nie 
zrobi dopóki tej broni nie stępi , dopóki 
twierdzenie i przeczenie stać będą przeciw
ko sobie jako realności oddzielne, nie mogące 
się połączyć; uczuł, że tu był węzeł, tu głów
na trudność, kweslja cała.

Metoda jego, która wedle szkoły he
glowskiej jest wielką zasługą mistrza, jego 
wynalazkiem nieśmiertelnym, jest teorją tyl
ko powyższej zasady i wywodem za pomo
cą tego sposobu, całego św iata. Oto doktry
na Hegla, w tym względzie.

Czynności istoty zarówno jak działania
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myśli odbywają się wedle określonego pew
nego rytmu, sposobem pewnym, koniecznym; 
ten rytm, ten sposób, jest to ogólna metoda 
sama. Gdy myśl pochwyci tę metodę, gdy 
sobie zda z nkj sprawę, znajdzie w samej 
sobie prawo powszechne bytu; a ruch inlel- 
lektualny zrówna się ruchowi świata i po
wtarzać go będzie— Metoda zaś zalezy na 
tern:

Przypuśćmy daną ideę jaką; pojęcie jakie, 
(concept)— Pojęcie to zawiera w sobie coś 
dążącego do rozw inienia skutkiem popędu do 
czynności (activité) jaka w niem lezy. lio- 
zwinienie lej idei następuje w rzeczy sanuj 
i spełnia się podziałem idei na dwie połowy, 
podziałem pierwiastkowym ( który Ifegel 
igrając z wyrazem niemieckim U r tli cii,  zo
wie r o z s ą d e m ) — Skutkiem tego podziału, 
pojęcie (concept) stawi przeciw' sobie pojęcie 
przeciwne sprzeczność przeciwnik swój: miasto 
jednej idei istnieje ich dwie, które sobie 
wzajemnie przeczyć się zdają; pojęcie więc 
rozwijając się, stawi przeciw sobie negacją. 
Gdyby tu ruch się zatrzymał, umysł stanął
by między dwiema granicami nieprzebytcmi,
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zmagaeby się musiał w próżnych wysiłkach 
nad sprzecznością nierozwiązaną. Ale meto
da idzie dalej w ruchu swym; negacja poję
cia z kolei zostaje negowaną, zaprzeczoną.—  
Przez to przeczenie przeczeniu wracamy do 
pojęcia pierwiastkowego, które nie jest już 
czem pierwej było, wywarłszy co w sobie 
zawierało, okazało w sobie zamkniętą sprzecz
ność, stało się jednością pomiędzy pierw- 
szćin twierdzeniem a negacją przeciwną.—  

Tym sposobem negacja negacji, zbijając 
negacją, zachowuje jej ślad razem. Hegel 
wyraża to wyrazem a u fh e b en, który Fran
cuzi tłumaczą razem wyrazami: c o n s e r v e r ,  
g ar der  i sup p r i ni e r, który my wytłuma
czylibyśmy wyrazem w y n i e ś  ć, mieszczą
cym w sobie dwa pojęcia, p o d w y ż s z e n i a  
i u s u n i e n i a .  —

Poniży osądzimy wartość tej hypolhezy. 
Teraz widzimy tu kilka przykładów, aby 
ją lepiej dać wyrozumieć —  Przykłady te 
wzięte są bez różnicy ze sfery faktów i sfe- 
**y idei; w idzieliśmy wyżej, ze Ilegel mięsza 
j e z sobą.—

W eźmy ideę i s t o t y  (bytu) —  Istota
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absolutnie oderwana, bez ograniczenia, bez 
przedmiotu, do klóregoby należała , jest toż 
c o — nic. i s t o t a  więc i n ic to jest nega
cja istoty, (bytu) —  są jednem. Wniosek 
przeeię, że nic nie ma, że nic nic bytuje, że 
bytu nic ma, byłby oczewiście fałszywy; bo 
nic jest razem istotą (bytem); należy więc 
połączyć dwie ostateczności istotę i nicość, 
a tym sposobem dojdziemy do średniej idei, 
do zrównoważenia istoty i nicości, do kom
binacji z dwojga, do wyobrażenia s la w a 11 i a
s i ç (devenir) które jest przejściem z nicości 
do bytu.

Inny weźmy przykład. Siła uważana jest 
jako władza wewnętrzna ; objawiająca się 
skutkiem na zewnątrz. —  Objaw zatem jest 
przeciwny sile; siła zaś nie exystuje inaczr^ 
tylko z warunkiem, że się objawiać musi ; 
przechodzi cała w objaw, staje się objawem. 
Zniszczmy i tu negacją; wypadnie nam je 
dność siły i jej objawu; czynność bytująca, 
skutek realny.

Jeszcze inny przykład: W  świetle ab- 
sol u tnć m bez cieni i kolorów, oczewiście nic- 
by widzieć nie można; światłość więc abso
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lutna równa jest swój negacji, to jest abso
lutnej ciemności;—  ale obie jedna bez dru
giej nie są zupełne; połączając je przycho
dzimy do idei światła zmieszanego z ciemno
ścią, światła właściwego.

Jeszcze przykład. Zycie objawia się 
podmiotowie przez żądze; która jest brakiem 
czegoś. Zaprzeczmy żądzy zaspokajając ją, 
a wracamy życie; ale życie będące jednością 
żądzy podmiotowej i środka do jej zaspoko
jenia przedmiotow ego, jako jedność podmio
tu i przedmiotu. Przykłady te mogą dać ideę 
ogólną metody Hegla. Niełatwo wynaleśc 
przykłady przydatne do demonstracji, bo 
wszystkie ideje w systemacie są ściśle powią
zane z sobą, a oddzielając je, narażamy się 
na niebezpieczeństwo rozczłonkowania myśli 
autora, odłączając jedne od drugich. Jak
kolwiek bądź, tego to rodzaju tri cli o tom  i- 
zac ja ,  stanowi process zwyczajny llegla.—  
Łatwo dojrzeć, że idee metody lej powziął 
on z Ihezy, anlilhezy i syntłiezy Fichlego, 
ale tu wprawdzie, wyrazy zmienione, lle- 
gel w idzi naprzód pojęcie (concept) w s o b i e  
(a n s i c  li) to jest w znaczeniu jego bezpo-
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śrcdniem, właściwem, bez względu na stosu
nek; później uważa je w negacji, w różnicy, 
w jego różu o b y c i e  (anilers seyn) wedle 
terminu technicznego; nakoniec w powrocie 
bu sobie, w synthezie, w jego dla s i e b i e  
b yc i e  (fiir s i ch  seyn). To ostatnie na
zwanie nic stosuje się z resztą jak poniżej 
ujrzymy, do wszelkiego rodzaju pojęcia. Cał
kowitym tym processem otrzymujemy poję
cie, jakiem ono jest, w swym w s ob i e  i dla 
s i eb i e  b yc i e  (an und fiir si ch seyn).  
W idzim y, że ta trichotoniizacja odpowiada 
wyłożonej wyżej —  idei; rozdzielonej na ideę 
ogólną, szczególną i jednostkową (indywidu
alną); znajdujemy ją na wszystkich stopniach 
postępu i chociaż szkoła heglowska , wyma
wiała gorzko Schellingowi, jego ciągłe bez- 
polrzebne schematyzowanie, w paść jednak 
musi koniecznie, w tenże błąd.

Z  natury metody wynika syslemat cały. 
Wszelka idea, w rzeczy samej, wytrzymaw
szy próbę negacji i negacją negacji, wyrasta 
z niej obszerniejszą, rzeczywistszą. Ruch po
wszechny wynika z szeregu razem postępo
wego i niezależnego idei ogólnych; postępo
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wego logicznie, nie zależnego de facto.  
Każda idea ogólna jest istotą ogólną; przecz- 
nik jej (contradiction) jest także ideą ogólną, 
która przez rozbiór, pokazuje się jednem i 
toż samem co twierdzenie. Twierdzenie i 
[»rzecznik połączone razem, składają nową i- 
stotę ogólną, podlegającą tegoż rodzaju prze
mianie. Świat jest tym sposobem p r o c e s 
sus tylko, ruchem, w linji prostej, rozwinie- 
niem, którego pierwiastkiem rodzajnym staje 
się —  negacja. Ten process Hegel rozpoczy
na od istoty czystej, oderwanej, od idei naj
prostszej, i kończy ideą absolutu. —  Pomię
dzy temi dwiema mieszczą się wszystkie idejc 
ogólne, wszystkie istoty ogólne, wszystkie 
kategorje myśli i przedmiotu. Pierwsze ro
dzą się z prostej negacji, następne z negacji 
postępowych za nią idących. Trichotomiza- 
cja okazuje się znowu w ogólnym podziale. 
W  kategorjach istoty które są najpierwsze- 
mi; ograniczenia, negacje obejmują całą istotę; 
cała istota staje się stopniowo , każdą kate- 
gorją tego rodzaju, to jest ilością, jakością, 
skończonością, nieskończonością, miarą; —  
jest to przeistoczenie realności ogólnej w in-

Idea Hegla. 4
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na. Kategorje istoty graniczą z katogorjaim 
essencji, w których r ó ż n i c a  przeinaga, gdzie 
każda idea staje jako stosunek dwóch idei 
przeciwnych, jako sprzeczność; takie są ka- 
tegorje essencji (istoty) i fenomenu, jedno
ści i różności, przyczyny i skutku i t. d. 
Z  tych, wnosi się o jedności przeciwnych 
o idei razem ogólnej, szczególnej i jedno
stkowej, o p o j ę c i u  (concept), które daje 
myśl ograniczoną i świat ograniczony, pod
miot i przedmiot, i ich jedność, absolut. Ideę, 
lloga. —

Tu negacja na wyrazie tym zatrzymuje 
się; wszystko zostało pojęte, wszystko wy
prowadzone, istota wszystko zaniknęła w swem 
łonie. Ten wyraz ostatni, zamykający w so
bie wszystkie inne, Hegel nazywa I deą .  I- 
dea, jest istotą wracającą w siebie ruchem 
swoim, jest to całość processu pojmującego 
siebie, jest to wiedza absolutna samo pozna
jąca się jako fakt— jest to Bóg. Bóg więc 
nie jest (wedle Hegla) początkiem, bytem 
inne byty poprzedzającym , jest wy nikłością; 
s ta j e  się przez ruch powszechny, i wypeł
nia dopiero przez sainopoznanie, przez poję-
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cic siebie i pojęcie negacją absolutnej nega
cji bytu.

Bez wątpienia Systemala Fichtego i Schel- 
linga zawierały w sobie silne sprzeczności, 
ulegały wielu zarzutom, opierały się na za
sadach bardzo hruchych. Wszakże w nieb 
jeszcze poszanowano do pewnego stopnia po
wszechne prawidła rozsądku; absurda ubie
rały się w szalę przezroczystą Logiki; forma 
pozorna rozumowali pokrywała błędy ich rze
czywiste; kombinacje zręczne, stosunki nie
spodziane mogły uwieść. Tu, przeciwnie, 
sprzeczność idzie z czołem wzniesionem, ab
surdum staje jako metoda zasadnicza.Ze w szyst
kich systematyzacji Panlhcizmii, doktryna 
Hegla, zdaje nam się najprawdziwszą po dziś 
dzień; bo cłiociaż, wzorem innych, zapiera 
się wy nikłość i moralnych, przynajmniej bez 
wahania przyjmuje wszystkie podania meta
fizyczne, i stawi rozumowi ludzkiemu warun
ki tak surowe i ciężkie, że większość brać 
będzie za szaleństwo, rozum heglowski, trzy
mając się chętniej trywjalności zdrowego roz
sądku'i Logiki pospolitej.
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Hegel objawił się filozoficznemu światu, 
pod przewodnictwem Schcllinga. Scheling 
współtowarzysz Hegla w Uniwersytecie w Tu- 
bingen,młodszy od niego, był juz na szczycie 
swej sławy,gdy Hegel dopiero wydawał rozpra
wy i pisał artykuły kry tyczne,których systemat 
Schcllinga był myślę zasadniczą. Te pierwsze 
prace Hegla, z których główna jest rozpra
wa —  D e o r  b i l i  s p l an eta rum (1801) 
pismo pod nazwę —  R ó ż n i c y  syste  mat ó w 
F i c h t e g o  i S c he  11inga (1801) artykuły w 
Dz i enni ku  krytyk i  f i l o z o f i c z n  ej  (1802 
— 1805).M e t o d a n aukowa p r a w a p r z y- 
r o d z o n e g o( 1802— 1805)— wchodzę mniej 
więcej w ogólnie w tej epoce przyjęte wyo
brażenia filozoficzne, i nie objawiają jeszcze 
oryginalności w autorze. Pierwszem więk- 
szem jego dziełem była —  F e n o m e n o l o g i a  
d uc ha  (1807) zasada główna całego napo- 
leuri Systematu. Doskonałe jej tłumaczenie pol
skie, dał nam P. Kremer z Krakowa.

Fenomenologia ducha jest jednem z dzieł 
najtrudnieszych i najciemniejszych Hegla. Po
strzegając już zasadę ogólną swej Filozofji, 
ale nie ująwszy jej jeszcze, nie owładnąwszy
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nią zupełnie; —  Ilegel rozumuje nie dość ja
sno, nie dość pewien siebie i swych idei. Fe
nomenologia ducha ma za cel opisać wciele
nie podmiotowe Idei absolutu. Miała ona 
służyć za wstęp całemu systematowi, ale wstęp 
ten potrzebowałby sam jeszcze wstępu , wy
kładającego i objaśniającego-— Oto idea ogól
na dzieła.

llegel rozbiera kolejno sposoby pozna
wania, appercepcją zmysłową, pojmowanie i 
rozum. Appercepcją zmysłowa dostarcza 
nam tyłho idei bardzo ogólnych, nigdy faktów 
szczególnych, jak powszechnie sądzą; te ideje 
ogólne są same jeszcze bardzo nie określone 
i nie dostateczne. Pojmowanie (entendement) 
rodzące się z zastanowienia (observation) i 
rozwagi, rodzi kategorje stosunkowe, pod 
któremi widzimy przedmioty , j  a i 11 i e-j a 
jedność i wielość, siłę i objaw jej, fenomen 
i prawa jego ukryte, świat nasz tutejszy na 
którym żyjemy i inny świat świat ukryty, du
chowy. Wszystkie zaś te pojmowania są 
stosunkowe. Dyalektyka okazuje, ze przecho- 
dza jedne w drugie, ze żadne z nich nie jest 
piawdziwem zewnątrz swego stosunku, a wy-
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razy (termina) łych stosunków, mogą się wza
jemnie zmieniać. I tak —  przedmiot »maza
ny jest j  e d e n; jako węzeł wspólny, jako o- 
gnisko swych własności} jest w i e l o ś c i ą .  
jako zbiór swoich przymiotów'. N i e j  a u- 
waźane jest juz jako zewnątrz j  a exystoją
ce, już jako idea j a, jako objaw j  a: siła prze
chodzi w objaw, prawo w fenomen. Wszyst
kie te ideje są z sobą sprzeczne} dziełem 
pojmowania jest utrzymać je w tym stanie, 
odosobnić, utkwić} pojmowanie stawi przy
czynę z jedmy strony, skutek z drugiej, dla 
niego przyczyna różni się zupełnie od skut
ku, jest mu przecznikiem, tak samo odosobnią 
siłę od objawu, prawo od fenomenu i t. d. 
Dopiero gdy j  a pojęło się w całej swej nie
skończoności, gdy wie, że jest wszystkiem, po
czyna się panowanie rozumu. Rozum, jest 
to władza najwyższa, jednająca sprzeczności, 
niszcząca kontradykcje. Nie jest ona w peł
ni jeszcze, gdy ja  przychodzi do pojęcia, że 
jest wszystkiem} pojęcie to musi być wy ro
zumowane, objęte umiejętnie, zastosowane do 
wszystkich wiadomości naszych, ażeby praw
da stała się absolutną, całkowitą, ażeby rozum
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wszystko podbił. Rozwinienia tego, autor 
okazuje chód wpół-historyczny, w pół psy- 
chologiczno-religijny. Religja dochodzi do 
tego stanu wiary, na którym jednostka czu
je się w Bogu, czuje Boga w sobie; w tej 
exaltacji myslycznćj, nabywa prawdy; prawda 
la wszakże nie jest jeszcze umiejętnością; 
aby się nią stała, wyradza z siebie przecz- 
nik, wątpliwość, niedowiarstwo, panowanie 
oświaty i l. d. Filozofja zaś wieńczy dzieło, 
łączyć ma dwie ostateczności w jedną całość, 
stworzyć wiedzę absolutną, która jest na
szym celem i przeznaczeniem.

Tu musimy nieco się zatrzymać. Na
przód wypada nam oznaczyć różnicę między 
pojmowaniem a rozumem. Rozróżnienie ich 
pocłiodzi od Kanta; ale zmieniło charakter 
w rękach jego następców. Dla Kanta, ro
zum (Vernunft) b jł zbiorem idei a priori, 
kalegorji czystych i wywodów z nich po
chodzących;—  pojmowanie zaś, było użyciem 
tych idei stosownie do wrażeń zmysłowych. 
Schelling rozum mieścił we władzy pojmowa
nia absolutu, we władzy pojęcia j e d n o ś c i  
w różnośc i ;  tej władzy wysokiej i głównie
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filozoficznej, pojmowanie (Verstand) było 
przeciwnem jako władza niższa i pospolita; 
pojmowanie zaś było nie tylko uwagą zmy
słową, ale zawierało w sobie wszystkie sądy, 
wszystkie rozumowania metafizyczne zasa
dzone na dawnych prawidłach; naprzykład, 
na zasadzie, ze A nie może hyc razem nie 
A, ze dwa attrybuta przeciwne, nie mogą 
należeć do jednego przedmiotu, że dwa po
dania sprzeczne, nie mają między sobą środ
ka i t. d. i l. d .—  Język z trudnością może 
dostarczyć wyrazów tyłu wzgardy i potępie
nia, jakicmi Schełling osypał biednych Filo
zofów pojmowania; kilkakroć z wyżyny swo
jej znęcał się nad umysłami ograniczonemi, 
niemogącemi pojąć jak i dea  i byt  mogą być 
jednem, dla tego, że pojąć nie mogą, aby 
myśl posiadania pięciudziesiąt talarów, wy
równywała rzeczywistemu ich posiadaniu. U 
Hegla rozum, jest władzą pojmowania (c u m- 
p r e h e n d e r e) sprzeczności, łączenia ich w je 
dno pojęcie (f) (concept) —  pojmowanie zaś,

(1), Prosim y o uważne rozróżnienie wyrazów 
pojmowanie i  pojęcie. Pojmowanie jest władzą, a p o
jęcie wynikłością czynu tej władzy, utworem władzy: 
wedhifl naszej Terminologji
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władza utrzymującą sprzeczności w roz
dziale , w odosobnieniu ; uważającą je ka
żde odrębnie. Pojmowanie nie jest cał
kowicie do odrzucenia : spełnia 0110 swą
funkcję; jest w metodzie ludzkiej ogólnie tern, 
co w metodzie filozoficznej rozsądek; roz
dziela części pojęcia (concept) stanowi nega
cją miedzy niemi;— zatrzymać się zaś na 
tern, jest to stanąć w pół drogi, jest to doj
rzeć tylko jednej strony prawdy; —  szkoła 
Hegla nie jest grzeczniejszą wcale od Schel- 
linga, dla tych, co stanęli na pojmowaniu. 
Sam Hegel wyrzekł, mówiąc o różnicy mię- 
dzy pojęciem j a, jakie daje pojmowanie (en
tendement) a pojęciem rzeczy wistem j a, we
dle rozumu, wedle rozsądku nieograniczo
nego:

— „Głębina ta, którą duch wewnątrz sie
bie samego bada, a w którą jednak nie po
suwa się nad samopoznanie odtwarzające i 
na niem się zastanawia —  wespół z niewia- 
domością samopoznania o sobie samem czem 
jest; —  wystawia podobne połączenie szczyt- 
nego i nizkiego, jakie wyraża naiwnie natu
ra w organie, w którym przychodzi do naj-

idea Hegla, 5
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wyższego stopnia doskonałości, w organie 
będącym razem narzędziem odtwarzania się 
rodu i rynną niepotrzebnej wody— Rozsą
dek nieograniczony odpowiada doskonałości 
życia odtwarzającego się samo przez się; sa- 
mopoznanie pojmowania odpowiada odchodo- 
wi wody. —  (l).u

Podanie (proposi tio) s p e k u I a c y j  11 e, 
dostarcza rozum, podanie to łączy dwa so
bie przeciwne. Wynikłośeią staje się p o j e 
c ie  (Hegri f f )  to jest idea całkowita, która 
w jedności swej zawiera zamkniętą różnicę.

P o j ę c i e ,  u Hegla, jest to, co pospoli
cie uważają za idee substancji pewnej, ideę 
rzeczy będącej samo przez się, zawierającej 
w sobie wszystkie swoje własności: człowiek, 
zwierze, piękno, dobro (jeśli z Heglem uwa
żać będziemy piękno i dobro za ideje sub
stancjalne) —  są to pojęcia. Proste zaś przy
mioty przeciwnie, stany zmienne, własności 
wyłączne, pojmowane odrębnie, są tylko wy
obrażeniami (represcntalions), nie są pojęcia
mi (concept —  Begriff). Z  ląd określenie
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prawdy i błędu. Prawda nie jest zgodą idei 
z przedmiotem; bo idea jest właśnie zjedno
czeniem ja  podmiotowego i przedmiotu; 
prawda jest to samo pojęcie; wszelkie poję
cie; jak tylko całkowicie objęte zostało, jak 
tylko wszzstkie jego momenla zawarte zosla- 
ły w jedności jego, —  jest prawdą; każdy 
z jego momentów wzięty odrębnie jest fał
szem ; podania odnoszące się nie do pojęcia 
samego, mogą być sprawiedliwe, ale praw
dziwe nie są — Gdy mówię: Itóża ta jest 
czerwona, jest to sprawiedliwem, ale nie 
prawdziwym, czerw oność nie jest określeniem 
róży, chociaż wchodzi w określenie jej; róża 
jest oprócz tego pachnącą, jest kwiatem i l. d. 
Pod anie więc moje część tylko prawdy za
wiera; samo pojęcie róży może dać pełną jej 
ideę; wszelkie twierdzenie nie obejmujące po- 
jęcia, jest fałszywe, jest błędem. (1)

35

(1) Wyrazy często używane przez Hegla — oder
wany i skupiony (abstrait — eoneret) wypływają z le j 

satnój idei. Jest skupioną wszelka istota której wszyst
kie moincntn połączone są w jedną jedność ; oder
wanym każdy moment wyłączony tej jedności. INaprzy- 
kludl człowiek będąc jednością idei i przedmiotu, cia-
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Wszelkie pojęcie jest nieskończone, ide
alne i ogólne. Hegel nieskończoność pojmu
je lak właśnie jak Spinosa i Schelling,—  lo 
jest zowie nieskończonein wszystko, co nie 
jest ograniczonem w swym rodzaju. Ze zaś 
pojęcie obejmuje zawsze ideę całą, wszelkie 
w ięc pojęcie jest nieskończonein. Jest ideal- 
iiern, bo jest ideą samą, jest jednością w my
śli; —  zewnętrzność, przedmiolowość, służą 
tylko częściom, momentom pojęcia. Jest o- 
góluem, bo wszelka idea jest ogólną.

Twierdzenie ja , (affirmation du moi) jest 
wyrazem najczystszym pojęcia najogólniejsze
go. Jest to myśl sama siebie twierdząca, i 
odrywająca od się wszystko szczególne w niej 
znajdujące się, wszelkie ideje szczegółowe 
mogące ją modyfikować.— Jest to myśl sa
ma na się zwrócona w swej najabsolutniej- 
szej ogólności. Jest to pierw sze pojęcie, za
wierające w sobie wszystkie inne, pierwszy 
moment idealny, początek dueba. Duch, jest 
więc rozwojem idealnośei, rozwojem właści-

30

ła i duszy, jest istotą sloipioną. —  Dusza i ciało wzię
te osobno, są ode net u ni a mi. (absfralicje)
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wym myśli w rzeczywistości skupionej (con
crète). —  Poczyna ruchem myśli wiedzącej 
siebie, twierdzącej siebie, ale znającej sie do
piero jako ogólność absolutna, a pragnącej 
się wiedzieć całkowicie i prawdziwie. —  Myśl 
więc ogranicza się, stawi się przeczeniem i 
staje tym sposobem ideami,ogólnemi ograniczo- 
nemi.—  Wszystkie te ¡deje są reahiościami 
ogólnemi, są to duchy najwyższe, których ob
jawami społeczeństwa ze swemi wiary, pra
wdami, obyczajami; społeczeństwa które wza- 
jeiimem dzielaniem, kombinacjami, stosunki; 
wyrabiają historją i spełniają powrót ducha 
w siebie, to jest wiedzę absolutną.

Czynność, którą rozum niszczy, wiadomo
ści nabyte pojmowaniem, nazwano Dy ale li
ty ką. Dyalektyka ta, wykazanie sprzeczności 
we wszystkiem, wyłożona jest obszernie 
w L o g i c e ,  dziele głównem Hegla, które się 
ukazało w kilka lat po F e n o m e n o l o g j i  
( 1 D i2. 18 i 0) En c y k l op  edja , wkrótce 
potem wydana (1817. 5 Ed. I. T. 1830 —  
w yd. pośmiertne we 5. Tomach 1840— nie
skończone) dopełniła wykładu ogólnego całe

3 7
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go systemalu, oto idea główna, jaka wyciąg
nąć można.

Powiedzieliśmy, że, wedle metody Hegla, 
wszelka rzecz, każde pojecie, uważane jest 
naprzód w stosunku samego do siebie, wedle 
bezpośredniego przedstawienia się w sobie; 
potem w przeczeniu, w różnicy, w swym 
r o ż  n o b y c i e :  nareszcie w powrocie na sie
bie, w stosunku właściwym. To co tu sto
sowało się do każdego pojęcia, osobno stosuje 
się też do wszelkiego zbioru pojęć : czy w y
raz jest szczególny czy ogólny, podział tro- 
isty zawsze ma miejsce i jak polarizaeja 
Scbellinga, podział ten wychodzi w każdym 
wyrazie poddziałów drobnych, jawi się wszę
dzie.—  (1) Najogólniej biorąc, Idea absolu
tna będąca istotą i myślą, winna być uwa
żana z trojakiego punktu widzenia: w sobie ,  
w r o ż n o b y c i e  swym i w powrocie na 
siebie, w d la  s i e b i e .  W  sol ) i  e jest Lo
giką, w r o ż  11 o b y c i e  jest światem i nalu-

(1) Czasem podział ten ma cztery członki, w sku- 
tek rozdwojenia drugiego w yrazu , który wystawując 
różnicę — roinobyl, rozcina się na dwie części przeci
wne.
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rn, w powrocie na siebie jest Duchem (Gcist), 
to jest człowiekiem, społeczeństwem, Ilisto- 
rją, Religją, Filozoiją.

Pod każdą z tych postaci, Idea odtwa
rza process cały , ale oznaczony wybitnie 
w każdym razie formą specjalnie panującą. 
W  Logice process ten przedstawia się w spo
sób najczystszy, najzupełniejszy. Jest to myśl 
modyfikująca się sama, nietknięta niczeni ob- 
cem, tworząca się sama, rzec można, i two
rząca istotę. Logika zawiera w sobie cały 
systeinat metafizyczny Hegla; najgłówniejszą 
więc cześe całości. Jest to leorja rodzenia 
się wszystkich idei ogólnych; zawiera w so
bie systemat cały umiejętności, a inne części 
są tytko jej zastosowaniami. Natura jest 
zbiorem tychże myśli ogólnych, ale zewnątrz 
siebie, rozproszonych, wyłonionych z siebie 
i bez związku. Z  przyczyny tej zewnątrz- 
ności Idei względnie siebie samej, staje się 
ona nie pełną, fałszywą, nie logiczną. Natura 
niema w sobie tego porządku i harmonji; ja
ką w niej upatrują; najczęściej jest igrzys
kiem kaprysu i przypadku, bo ten wyraz Idei 
nie jest Ideą , istocie brak myśli. —  duch, to
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jest myśl objawiająca się podmiotowie w je 
dnostce ludzkiej, przedmiotowie w obycza
jach i prawach, jest to Idea wracająca na 
siebie samą przez Religją i Filozofją, wszyst
ko juz zebrawszy i zgromadziwszy w łono 
swoje.

W krótce po ogłoszeniu Encyklopedji, 
Hegel wezwany został do Berlina (1818). 
W  czasie pobytu swego w Berlinie wydał 
tylko Zas ady  F i l o z o f j i  p r a w a  (1821) i 
początek nowego wydania Logiki; specjalne 
zaś zadania swt^ doktryny, rozwijał w Kur
sach. Prelekcje te ogłoszone zostały po jego 
śmierci przez uczniów. Są to lekcje o Filo
zofji Beligji i dowody bytności Boga, o Ili- 
storji, o Estetyce i Filozofji Historji. Całe dzie
ło Hegla zawiera dwadzieścia tomów 8vo, któ
rych ostatni nie wyszedł jeszcze.

Czas wreszcie dać tu idee bardziej szcze
gółową sposobów, za pomocą których Dyale- 
ktyka Hegla działa i ideę teorji i jego processu 
powszechnego.

W iedza zupełna, tak jak istota skupiona
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(tdro eonereł) jest wynikłością nie bezpośred
nią: wynikłością medjacji , które istota sa
ma w sobie stawi. — Nie nam bezpośrednio 
danćm nie jest, prócz poznania najogólniej
szego, najbardziej czczego, poznania istoty o- 
derwanej; (etre abstrail) aby dojść do praw
dy skupionej (concrete) musimy przechodzić 
przez środki, sposoby; te sposoby, środki, są 
ruchami odbywającemi się wewnątrz istoty, 
przez które ona staje się skupioną, napełnia 
się sobą. Opisaliśmy wyżej teorję ruchu. 
Naprzód twierdzenie, potem negacja twier
dzeniem stw orzona i twierdzeniu równa; wresz
cie negacja negacji i powrót ku twierdzeniu, 
zbogacającemu się zdobytą negacją.

Ten process i wszystkie wynikłości, ja
kie Hegel zląd wyciąga; zasadzają się na 
fakcie prawdziwym, który naprzód objaśnić
potrzeba. Zręczność dyalektyczna mistrza, 
cała lezy w użyciu tego środka. Jeśli użytek, 
który zrobił z faktu nabytego jest stosowny 
i właściwy, będziemy musieli wyznać, źe 
systemat jego ma gruntowną zasadę; jeśli prze
ciwnie uzył go fałszywie i nadużył; całe wznie
sione przezeń rusztowanie obali się, cała hy-

Idea Hegla. 0
oe
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potheza musi się okazać próżną i nie płodną.
Faktem pierwiastkowym jest powszech

nie przyjęte i, wyznajemy, zupełnie prawdzi
we zadanie —  ze wszelkie pojęcia metafizycz
ne i logiczne, wszelkie ideje oderwane, nie 
dają się inaczej określić i pojąć tylko przez 
sohie przeciwne, przez przeczniki. Tak idea 
hylu, nie może być określona tylko ideą ni
cości, idea substancji, ideą akcydensu (przy
padłości) idea przyczyny , ideą skulku i t. p. 
Toż z pojęciami czysto zmysłowemi. Nie 
widzielibyśmy światła, gdybyśmy nie znali 
ciemności, nie mielibyśmy wyobrażenia pew
nego koloru, gdybyśmy nie znali innego; je 
dno wrażenie ciągłe, jednakowe, nie dałoby 
nam żadnego wyobrażenia. W  skutek tego 
faktu powiedzieliśmy, że wszelkie poznanie 
ludzkie, wynika ze stosunku; w skutek tego 
także, zbijaliśmy próżną żądzę Fiłozofji nie
mieckiej, uganiającej się za poznaniem abso
lutu i essencji.

Hcgel przyjmuje także ten fakt, ale wy
ciąga z niego wnioski, na które Logika nie 
przystaje. Zgodnie ze swoją hypothezą ogól
ną jedności istoty i myśli; z warunku pozna-
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minia naszego tworzy on warunek samej 
rzeczy właściwy.

Gdy mówimy, ze nie podobna nam po
znać przyczyny nie widząc skutku, i ze te dwie 
ideje są ściśle z sobą powiązane w umyśle 
naszym, nie rozumiemy przez t o , aby przy
czyna i skutek miały być ideami wymyślone- 
mi, stworzonemi jedna przez drugą; wierzymy 
owszem, ze przyczyna i skutek są rzeczy wi- 
slościami odrębnemi, ze nie mogą być poję- 
lemi inaczej, jak w stosunku z sobą; wszak
że nie można ich mieszać razem; —  toż co 
do wszelkich idei metafizycznych i w ogól
ności co do wszelkiego stosunku. Hcgel zaś 
chwytając te przeciwności, z których pow
staje poznanie wszelkie, chwytając konieczny 
len stosunek przeciwników;—  wnioskuje z nie
go i zaprzeczając realności przeczników, wy
ciąga zląd jedność przeciwności.

Zatem idzie dalej jeszcze. —  Z tych sto
sunków, niektóre w jednym z wyrazów za
wierają prostą twierdzenia negacją, naprzy- 
kłatl, nicość jest wprost tylko negacją isto
ty tylu, ale nicość sama przez się jest ni- 
czem; nie zawiera w sobie nic bytującego ?
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ciemność jesl tylko negacja światła, nie mając 
w sobie także nie dodatnego , są znowu in
ne stosunki, wr których dwa przeczniki, oba 
zawierają rzeczy, oba są dodatnc, naprzy- 
kład stosunek substancji i przypadłości, przy
czyny i skutku; stosunek oppozycji czerwo-

»
ności i lazuru.

W  tych ostatnich stosunkach, prosta ne
gacja jednego, nie naprowadza nas od razu 
na wyraz drugi; negacja przyczyny nie po
wiada skutku, negacja czerwoności nie jest 
koniecznie lazurem, obie negacje wszakże ma
ją w sobie dodatność, są rzeczywislościami; 
i jakkolwiek rzeczywistość tę ich pojmujemy 
w stosunku, istnieje ona wszakże z obu stron, 
llegel miesza z sobą dwa te rodzaje przccz- 
ników. —  Wszystkie c o n t  r a r i a, uważa za 
proste negacje i rozumuje na tej zasadzie. 
Czasami, wprawdzie, fakt oczewisty wzma
cnia twierdzenie w chwili, gdy się ono stawi; 
ale w takim razie kończy się na wyrzeczeniu 
o dodalności negacji, i nić ma w leni nielo
giczności, zwJaszcza w systemacic, w którym 
przypuszczają się wszędzie przeczniki. (Iwui- 
iradykcjc.)
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Nie ilość na leni: sprowadziwszy wszyst
kie stosunki do jednego stosunku twierdzenia 
i przeznaczenia, Hegel dwu wyrazom stosun
ku z kolei naznacza role twierdzenia i nega
c ji .—  Tak naprzyklad: jeśli punkt matema
tyczny weźmiemy za negacją przestrzeni, prze
strzeń będzie z kolei negacją punktu ; tak 
światło staje się negacją ciemności, lazur 
negacją czerw oności i t. p. rozumuje się jak 
gdyby na jedno wychodziło postawić na pierw- 
szein miejscu negacją lub twierdzenie, jak 
gdyby zadawszy sobie negacją, równie łatw o 
było z idei ciemności wyprowadzić światło, 
jak vice versa.  Z  tych wszystkich negacji 
najoczcwislsza tu negacja zdrowego rozsądku, 
wywrócenie wszelkiej ludzkiej Logiki. Cały 
len process spoczywa na nadużyciu nic podo- 
bnem do wiary, zasady, ze negacja negacji 
równa się twierdzeniu. Niezawodna, ze ma
jąc dane twierdzenie; niszczymy je negując, a 
wracamy do niego przecząc negacji; ale po
trzeba naprzód twierdzenia, potrzeba na 
pier wszem miejscu postawić, coś znanego, 
coś dodalnego ; ta to dodatność twierdzenia 
odradza się po zniszczeniu negacji, ale się nie
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stwarza całkowicie dwojaką tylko negacją* 
Tak wszakże utrzymuje Iiegel, a hypollieza 
jego stanowi zasadę główną systemalu. W e 
dług niego, wszystkie ideje, wyjąwszy naj
prostszą, ideę bytu oderwanego (a nawet i 
ta)—  są tylko negacjami negacji. Podwój
ne przeczenie nie tylko odtwarza stanowisko, 
z jakiego wychodzimy, ale rodzi tw ierdzenie 
rzeczywiste , nowe, wyższe od pierwszego. 
Zaczynamy więc od negacji rzeczy, a docho
dzimy do rzeczy samej, dopiero przez zaprze
czenie przeczeniu—  To przypuszczenie próżne 
zupełnie. Gdyby człowiek miał tylko dwie 
ideje twierdzenia i przeczenia, próżnoby je 
dodawał, kombinował i na wszystkie strony 
wywracał, nieby z nich nie wynikło, prócz 
twierdzenia i przeczenia. W edle Hegla, z nich 
się rodzić ma idea stawania s i ę ;  ale jak 
zobaczymy niżej, to rzecz nie dowiedziona, po
trzeba ją postawić a pr i or i ,  wniosek zaś 
wyciągniony w moc samej hypothezy, którą 
właśnie tłumaczymy. Tę więc hypotezę w y- 
demonstrować, dowieść, wypadało przede- 
w szyslkićm, a że tego nie dopełniono, to z przy
czyny zupełnej niemożności. YY istocie —
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idoa s t awani a  sio zawiera w sobie ideje 
l»ylii i nicości, ale tez i czegoś więcej jesz- 
cze, i o X  będące stawaniem się, przychodze
niem do bytu, to przejście odbywające się na 
granicy bytu i niebytu—  to X  nie daje nam 
twierdzenie ani przcezenie samo —  Gdyby 
Ifegel idei sta  w a 11 i a s ię  nie miał pierwej, 
nigdyby jej wyciągnąć nie potrafił z tycli 
dwóch danych. Jest to jakby kto twierdził, 
ze człowiek, który zna tylko sześć kolorów 
tęczy; może z nich wnioskować o siódmym 
nieznanym i wyciągnąć z nich ideę jego.—  Jest 
to prawdą we wszystkiem dodatnem wiedzy 
naszej, a jest go wiele i wiele rodzajów; —  
ale myśl wyprowadzenia wszystkiego dodatne- 
go z szeregu negacji, jest pretensją niczem 
usprawiedliwić się nic dającą.

W prawdzie, usiłują dać nam wywód a 
p r i o r i ,  ukazują nam jak się ideje rodzą a 
priori z twierdzenia i negacji pierwiastkowej. 
Ale aby ten wywód był prawdziwym, po- 
trzebaby na to głowy, coby wszystkiego za
pomniała, nic nie wiedziała, któraby była wy
skrobanym stołem (labie rase), i polem przysz
ła sama przez się, własną siłą, do wiedzy
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wszystkiego, do pojęcia idei ogólnych, hoz 
żadnej pomocy. —  Tu zaś co się dzieje ? Sta
wia nam twierdzenie, zaprzeczają mu, za
przeczają negacji; i tej wynikłości przypusz
czonej, z dwoistego przeczenia wypadającej, 
dają imię, przywiązują do n ie j  ideę dawniej 
w umyśle naszym bytującą; ogłaszając stwo
rzenie idei. Pokażemy w wykładzie szczegó
łowym Logiki, ze z końca w koniec, nie ina
czej się dzieje w całej nauce. Metoda tak 
wysławiana, która miała nas uczynić świad
kami rodzenia się myśli i istoty, jest tylko 
kłassyfikacją i wykładem myśli juz dawno 
wprzód zrodzonych.

Oto są znowu fazy ogólne, processu lo
gicznego, będącego zarazem processem ogól- 
nym.

Widzieliśmy, ze dla Hegla idea ogólna, 
najprawdziwsza, jest to p o ję c ie  (Begriff) to 
jest idea przypuszczająca jednostkę ograni
czoną. Jednostka jaką autor ma na myśli, 
jest jednostką organiczną; organizm dla nie
go formą najwyższą, typem, wedle którego 
ukształtował on swój absolut. Organizm zaś 
pojęty oderwanie, jest jednością zawierającą
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w sobie rozmaite części; części te, organa, 
nie mają tu innego znaczenia nad członbi ca
łości, a całość z bo lei ma za cel połączenie 
części. Idea ta organizmu jest bez wątpie
nia nie kompletną, ale tak ją pojął Ilegel, i 
tak jak jest, wyraża bezpośrednio jego me
todę: całość jest naprzód dana w skutku, jest 
to indywidualność w sobie, potem ta indywi
dualność okazuje się z rozbioru zawierające
go w sobie różnice, przeczniki w sobie samej: 
części, organa; nareszcie części te, organa, ja
ko odrębne i niezawisłe są zaprzeczone, po

nieważ składają całość; tym sposobem jedno
stka znów się odbudowywa i pojmuje przez 
zaprzeczenie przeczeniu.

Zastosowując ten sposób widzenia do I- 
d e i absolutnej, Ilegel widzi ją naprzód jako 
jedność pierwiastkową, jako byt,jako is to 
tę, później istota ta rozcina się, rozrywa, staje 
się stosunkiem względem siebie samej, essen- 
cją —  liakoniec istota i essencja wiążą się 
w jedność, a la staje się p o j ę c i e m —  Ideą.  
Istota i essencja są więc tylko częściami po
jęcia; ale, że pojecie z nich się tylko składa,
od nich więc, zaczynać musi Logika. Ło

icie a Hegla. * 7
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gika więc składa się ze trzech części. Bytu,  
(Seyn) i s to ty  (w rozumieniu essencji —  
W  c s e n) i p o j ę c i a—  Każda z tych części za
wiera w sohie teorję ruchów, stosunków spe
cjalnych mających miejsce w istocie absolu
tnej —  Dla Filozofów nie hegelizujący ch, w ie
le z tych stosunków w myśli się tylko odby
wa: ale wedle podania głównego systemalu, 
wszystko co się dzieje w myśli, dzieje się 
w istocie; te to przypuszczenie tak utrudnia 
naszą materję.

W  leorji bytu; uważa się naprzód byt 
pod formą bezpośrednią, to jest tak, jakby się 
011 przedstawiał człowiekowi przyjmującemu 
to, co się pod jego oczyma dzieje, bez zasta
na wiania jak, co, i t. d. (1) —  Taka percepcja, 
wedle Hegla, dawałaby człowiekowi, nie 
szczególne fakta, jak pospolicie mniemamy, 
ale ideę rzeczywistości ogólnej. Naprzód ideę 
bytu, potem przez wnioskowanie z niej, idęje 
jakości, skończoności, nieskończoności, ilości, 
miary. —  Temu wnioskowaniu, wywodowi

(I) W  tym sensie, istotę, byt, bierze zawsze Ile- 
gel, gdy mówi o istocie, o bycie, trzeba przez to rozu
mieć exysteneję bezpośrednią, zmysłową. Tym sposo
bem byt staje przeciw ‘istocie (essencji i pojęciu.) —
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jakoby człowiek uczynić musiał, odpowiada 
ruch w nim samym odbywający się, ruch, 
którego fazy ogólne są następujące: —

Byt czysty i oderwany stanowi począ
tek, la idea dana nam jest najpierwej; rów
na się zaś idei nicości; byt i nicość tu kom
binują się, nicość przechodzi w byt i tym 
sposobem staje  się.

W y  nikłością s tawani a  się jest przy
miot, byt ograniczony, zmieszany z nicością, 
zawarowany negacją, wedle zasady Spinozy, 
O m 11 i s d e t e r m i 11 a t i o e s t n e g a l i o. —  
W edle Hegla, co stanowi przymiot, to, ze 
ograniczenie leży w sanuj istocie i zmiesza
ne jest z nią, z bytem. —  Odejmijmy bytowi 
przymiot, który go tern czyni, czem jest, a 
przestaje istnieć.

Przymiot, jako byt ograniczony uważany, 
jest skoiiezonością. —  Idea nieskończoności 
wypływa z idei skończoności, ograniczenia. 
W  głębi mnogości i rozmaitości skończenia, 
(du fini) jest byt, jest idea sama bytu przy
tomna we wszystkich objawach skończonych 
byt11, jest zwrot bytu na siebie, prosta nega
cja skończoności.
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Byt (istota) zwracając się na siebie, za
przeczając skońezoności, staje się j ednym;  
a ze z jedności wypływa idea wielości, więc 
byt nieskończony widzi się razem jednym i 
wielością; określenia te wzajem się negują. 
Ta negacja usuwa ograniczenie z idei bytu; 
przymiot zostaje zniszczony, i otrzymujemy 
ilość.

Sprzeczność między jakością a ilością 
w edle Hegla, zależy na tern, że pierwsza jest 
ograniczeniem połączonem z istotą bytu, gdy 
druga (ilość) zewnątrz jego zostaje. Ziemia 
naprzykład, jest łąką przez przymioty swoje; 
ma dziesięć lub dwadzieścia morgo w co do 
ilości; to ostatnie ograniczenie zostaje zew
nątrz j e j ;—  tym czasem przez wywód nie
skończoności jakość rezolwuje się ilością.—• 
Ilość znowu może się zmienić w jakość: ilość 
wysiłku naprzykład równa się zupełnie jakoś
ci —  piętnaście stopni ciepła są razem ilością 
i jafkością.

Zatem ilość i jakość są jednem; ich je 
dnością jest miara, to jest jakość ilościow a. 
Ale miara w sobie samej ma pierwiastek ne- 
gacji; dajmy naprzykład pewną ilość jakości
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określonej, powiększając ilość, zmienia się ja
kość: powiększmy lub zmniejszmy tempera
turę wody, (to jest zmodyfikujmy ilość) staje 
się ona parą lub lodem (zmienia jakość): mia
ra przechodzi w negacją swą, w bezmicrność; 
ten wyraz ostatni bytu oderwanego sam się 
wiec neguje, a byt ukazuje się jako negacja 
własna, stosunek do siebie samego, odbicie, 
rozpromienienie w sobie. To jest istotą, (es- 
sencją).

Tej pierwszej części odpowiadają w Psy- 
chologji appercepcje zmysłowe; w naturze, 
ograniczenia przestrzeni i czasu i to, co sta
nowi przedmiot umiejętności ścisłych.

Istota (esscncja) u Hegla, jest więc fak
tem bytu rozdwojonego, sławiącego przeciw 
sobie dwie powierzchnie promieniejące na się, 
a z tych jedna jest tylko przeczeniem wi
dziadłem (apparence); —  istota jest także mo
mentem pojęcia, chwilą rozdziału, sprzecz
ności, widzianą odrębnie. Ta część zawiera 
Teorją wszystkiego, co w zwykłej Filozofji, 
stanowi stosunek istoty do objawu, kwestje
substancji i t. d. ztąd się wywodzą.

$
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Stosunki jedności i różnicy, dodalności 
i tijemności :

Natury rzeczy i cxystencji, matcrji i formy, 
rzeczy w sobie i objawu, sity i objawienia jej, 
zewnętrzności i wewnęlrzności; —  przypad
kowości i konieczności, substancji i przypad
łości (akcydens) przyczyny i skutku.

W ywody te stanowią część najtrudniej
szą systemalu, i niepodobna wykładu ich skró
cić i przedstawić w kilku słowach. Wyni- 
kłość zaś ogólna jest następna: w stosunkach 
dodalności i ujemności , essencji fenomenu 
siły i objawu i t. d. Każdy ze dwóch wyrazów 
równa się sweinu przeciwnikowi, i prócz te
go, każdy stosunek rodzi następny, równa
jąc się jemu, jednocząc się z nim. Wszystkie 
te ruchy bytu zamykają się rzeczywistością 
istotną, (realite effective)—  zbiorem stosun
ków bytujących istotnie. W  tym zbiorze ka
żda rzecz ma swój warunek bytowania lezą
cy w innych rzeczach, sama jest warunkiem 
dla drugich; ten węzeł wszystko łączący, któ
rego skutkiem każda rzecz bytować poczyna 
skoro warunki jej bytu dopełnią się -— jest 
koniecznością; konieczność ta uważana wsa-
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mej sobie nie juz jako węzeł wszech rzeczy; 
jest substancją, potęgą absolutną, substancją 
Spinozy, która ciągle modyfikuje się przypa
dłościami (accidents) i jest zbiorem przypad
łości. Substancja ta, jako potęga absolutna, 
objawia się szeregiem nieskończonym pr z5- 
czyn i skutków. Ale w każdem działaniu jest 
oddziaływanie (reactio) ; wszelka przyczyna 
jest razem skutkiem; skutek wiec i przyczy
na są jednem; niema dwóch substancji, je
dnej czynnej, drugiej biernej, jedna tylko sub
stancja i jedyna we wszystkich tych obja
wach ograniczonych, jest skutkiem razem i 
przyczyną; stosunek ten jest stosunkiem sub
stancji do siebie, substancją względnie niej 
samej. Czerni zaś jest pojęcie (organizm) ? 
Jest to jedna i taż zawsze jedność, która sa
ma w sobie stawi różnice, powracające do 
jedności; właśnie toż ma miejsce w leni, coś
my już opisali. Z  substancji przechodzimy 
więc do pojęcia, a konieczność która będąc 
tylko węzłem rzeczy wszystkich pojedyńczych, 
była fatalną i ślepą, staje się tu swobodą, bo 
jest pojęciem, substancją ograniczającą się.

Tym sposobem Hegel łączy byt i istotę
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(essencją) w pojęcie. W  końcu tego wywo
du, zresztą, zbliża się wielce do dawnych Pan
theist« w. Istota wszech rzeczy jest hyt czy
sty, substancja absolutna, cała ta substancja 
jest życiem i ruchem, objawia się stawiać 
w sobie samej nieustannie ograniczenia, prze
czenia , skutki skończone. Te ograniczenia 
co chwila stawione, uiszcza sie też co chwi-7 c c

la, są one jak bałwany ciągle ruchome mo
rza zburzonego; są igrzyskiem wiecznem by
tu zaprzeczającego się, wyrazem nieskończo
nym nieskończoności przez skończoność —  (ex
pression intmic de Tinl'ini par Ie filii).

Kategorjom istoty (essencji) odpowiada
ją w Psychologji władze pojmowania; w na
turze, siły fizyczne i chemiczne.

Trzecia część zawiera tcorją pojęcia, je 
dności i zamykającej w sobie swe różnice. 
W  teorji bytu, mieliśmy tylko byt ogólny i 
jedyny przechodzący z jednej realności ogól- 
nej w' drugą; w teorji istoty (essencji) byt o- 
kazywał się wszędzie podwójnym , różnym, 
sprzecznym. Tu idea się dopełnia, poję
cie przedstawia ze wszystkiemi szczegóły
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wszystkie momcnla, Logiki: jedność pierwiast
kową, rozdział i powrót do jedności.

Pojęcie w sobie, jest idea w zwykłem 
znaczeniu lego wyrazu. Tu mieści się leorja 
zwyczajnej Logiki, leorja idei, rozsądku i 
syllogizmu. Idea jest pojęciem w sobie; roz
sądek (jugemcnl) jest pojęciem wr momencie 
rozdziału, różnicy; sylłogizin jest powrotem 
idei w siebie;— pojęciem całkowicie rozwi
niętemu

Wszelkiemu pojęciu odpowiada przed
m iot; pojęcie je st «Inszą samą przedmiotu, 
przedmiot zaś tylko objawem pojęcia. —  U- 
wazano naprzód pojęcie w sobie, w formie 
jego idealnej, potrzeba je uważać jeszcze 
w formie zewnętrznej, w przedmiocie.

Pi •zedmiot ogólny, naprzód jest to — ja
ko jedność pierwiastkowa —  całość zewnę
trznego świaSa, składającego się z przedmio
tów szczególnych, powiązanych z sobą tylko 
mechanicznym stosunkiem; stosunek ten ogra
nicza się jako sprzeczność (moment rozdziału) 
i staje się stosunkiem chemicznym. W resz
cie wyrazy stosunku łączą się w jednym cełu, 
stają się częściami w obec celu jednego, któ-

Idea Hegla- 8
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rym jest idea, pojęcie ich całości, i lak przed
miot wraca w pojęcie mające juz ciało, bę
dące jednością pojęcia i przedmiotu.

Tą jednością jest I de a ;  wyrazem jej 
najniższym jest życie, istota żyjąca mająca 
pierwiastek swój w idei, środki i ceł;— któ
rej pojęcie jest duszą; a objawem jest ciało. 
W  życiu wszakże, Idea jest tylko skończoną 
i indywidualną; element ogólności dopiero 
w drugim momencie istoiy się przywraca, 
w myśli, w wiedzy. Wiedza zaś ma ruch 
dwojaki: jeden leoryezny — naukę, którą przy
swaja siebie światu, — drugi praktyczny —  
wole, którą świat przyswaja sobie. Celem 
woli jest dobro, jedność faktu zewnętrznego 
z myślą prawdziwą. Dobro zaś nie jest ce
lem nie poścignionym. Dobro zupełnie się już 
urzeezywiszcza, objaw jego całkowity znaj
duje się w exystująeym świecie moralnym.

Tu kończy się Logika, przychodzimy do 
absolutu; wszystkie sprzeczności zagładzone 
zostały, wszystkie jedności zrodziły się; Idea 
zna siebie samą, wie że jest tym processem 
który przebiegła , i że zależy essencjonałnie 
i prawdziwie na samej metodz i e .
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„Jak tylko mowa o Idei absolutnej“  —  
powiada Hegel, „sądzićby można, ze tu wresz
cie nadejdzie wielki wykład stanowczy, tu się 
wszystko objaśni. Zapewne możnaby roz
szerzyć się z deklamacją próżną o absolucie, 
możnaby go rozciągnąć wszerz i wzdłuż; 
ale co się tyczy realnej jego istoty, nic jest, 
ona czem innem, tylko całkowitym systematem, 
którego dotąd rozwinieniem zajmowaliśmy 
się.— “

Taka jest główna myśl Hegla; zobaczymy, 
że absolut swój nazywa Bogiem, ale widocz
na zresztą, że gdyby Bóg nie był wprzód 
znany, Hegelby go nie wymyślił; —  miejsca 
dla niego nie ma w tym systemacic; a jeśli 
się nawet znajdzie jakie?, to raczej wielora
kie niż jedno, w każdej definicji bytu, isto
ty, idei, upatrzyć łacno definicją Boga pod 
pewnym względem, to jest Boga w jednym 
z jego m o m e 111 ó w. Hegel u trzy muje, że nie 
jest Pantheislą; według niego Pantlieizm jest 
doktryną zatrzymującą się na kategorji ca
łości i części, upatrującą Boga w zbiorze 
tylko wszystkich istot szczególnych. Tym 
sposobem w istocie nie« w ieleby m o ż n a  od-„
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kryć Pantheistów; ale żarty to są z ludzi chcieć 
pokryć złą definicją myśl rzeczywistą swoją. 
Czyliż ii  ego! nie głosi jedności bytu, jednoś
ci substancji ? Wszystko co jest, nie stajeż 
się 11 niego prostą tylko ideą, prostym tylko 
ruchem bytu absolutnego? Ta wolność, o 
której tak szeroko się prawi, w gruncie nic 
jest-li fatalnośeią? Wszystkie konsekwencje 
Panlbeiznni nie wypływająż zarówno z syslc- 
inatu Hegla? Jeden dla niego tylko jest spo
sób uniknicnia nazwiska Pantbeisty —  trzeba 
się nazwać Ateuszein. —  Dla niego, byt jest 
w szyslkiem; nie ma nie nad len process od
bywający się w oczach naszycli, który my
ślimy, na który patrzamy; ostatnim wyrazem 
proeessu jest punkt, w którym idea pojmuje 
się sama; gdy rozpoznawszy swoje meto
dę, wie że ona stanowi wszystko. Granice 
więc ostateczne doścignięte w'myśli ludzkiej, 
nad nią nie ma nic więcej. 3\a co do idei 
tego absolutu wiązać wyraz cale co innego 
znaczący ? na co nazywać go Bogiem ? Czy 
fila przyczyn jakich dyplomatycznych? czv 
dla zakrycia przed profanami N przybytku 
zasłoną, która tylko dla adeptów spada ? ?
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Pi •occss logiczny, którego daliśmy wyo
brażenie, jest częścią główną systemalu He
gla, i sądzę że byłby pewnie zatrzymał się 
na nim; gdyby mógł, nie szkodząc swój sła- 
wie Filozofa Encyklopedysty, okazać się nie
umiejętnym w rzeczy natury i dziejów. Praw
da też; ze tego rodzaju fakla nadto są wy
raziste, aby je można na stronie zostawić; 
należało je także w ytłumaczyć. —  A jeśli wie
le talentu potrzeba, aby ukSassyfikować idejc 
metafizyczne w porządku pewnym z góry ob
myślanym, aby je wywieść wszystkie jako 
negacje negacji jedne z drugich, jeśli pomi
mo całego talentu autora znajdują się psoć
cież przerwy, przejścia nagłe, próżnie; leni 
trudniej rozmieścić w podobnym porządku 
fakta,już to z przyrodzenia, już historyczne 
z doświadczenia w zięte, i podłożyć je pod po
działy odpowiedne Logiki. Hypothcza świa
ta fizycznego, może się do pewnego stopnia 
wywieść z proeessu logicznego, ale nie dosko
nale, jakeśmy to widzieli; odpowiedności ź!e 
są określone; prawa mechaniczne które zda
wały się odkrywać w kategorjach bytu, pra
wa łizyezne które zdaw ah sic wystawiać ka-
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tegorje esseneji, powracają w jednej z kale- 
gorji Idei, w przedmiocie. Ilegel bardzo nie 
dokładnie wskazuje te stosunki, z czego wno
sić można, że całości nie objął był sam jesz
cze zupełnie. Zresztą rzeczywistość nawet 
świata zewnętrznego jest bardzo wątpliwa 
w jego 'systemacie; gdy wszelką rzeczywi
stość ma za równą idei; w tym względzie 
Ilegel się jasno nie wytłumaczył; ale zgo
dnie z zasadą ogólną, w szystko co pod 
oczyma naszemi się dzieje, braćby należało 
tylko za obraz idealny, za złudzenie.

Co się tyczy faktów historycznych i mo
ralnych , do tych process logiczny nie pro
wadzi wcale; mow a w nim jest w prawdzie 
o rozumie, o wol i ; ałe społeczność, prawo, 
historja, religja, nie grają żadnej roli; i gdy
byśmy więcej nic nie znali nad rozwinienie 
idei w s o b i e ,  możnaby exystencji tego 
wszystkiego ani się domyślać nawet. Są to 
wszakże, zarówno kategorje, które nawet 
z punktu widzenia idei samej, należało za coś 
rachować. Ilegel osobno wysnuwa leorją tych 
taktów, i usiłuje okazać wszędzie odtworzo
ny swój process logiczny : w idocznie jednak
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fałda le źle się łączą z całością i wiążą się 
z nią nie naturalnie.

Pomimo lak często powtarzanych zape
wnień Hegla i szkoły jego —  systemat cały 
nie wywodzi faktów skupionych (concrets) 
nie zawiera ich w sobie. Systemat ten koń
czy się i zamyka metodą: ruch powszechny 
jest metodą samą i niczem więcej nad nią. 
Bóg i wszechświat, jest to nie ograniczone 
szeregiem przeczeń. Idea nawet utworze
nia wszystkich twierdzeń z przeczeń, wcale 
jest osobliwa; —  fakt staje się niepodobień
stwem.

Głównym punktem, od którego wszystko 
tu zależy, jest przeczenie. Jeśli przypuścimy 
z Ilegieni, że byt jest równy nie bytowi, ni
cości, że twierdzenie równa się negacji, że 
przeczenie stanowi istotę wszelkiego bytu; 
mijając pomniejsze błędy, podziwiać należy 
śmiałość wywodów na tern opartych. —  Ode
pchnąwszy zaś zasadę, reszta musi się wy
dać absurdem. W  pospolitym sposobie my
ślenia, absurdem jest twierdzenie, w którem 
leży prźecznik; zasada ta, przyjęta jest pow
szechnie, nie potrzebuje dowodu, jako funda-'
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mentalny pewnik rozumu ludzkiego; Hegcl 
przyjmuje właśnie przeciwną zasadę, także 
bez dowodzenia, bo siła rozumu u niego za- 
tezy na pojęciu sprzeczności; dodając, że dla 
tego kto nie pojmuje, tłumaczenia nie ma ; 
jest tylko politowanie nad nieudolnością nie
szczęśliwego. Z  tego zda je się, że nie ma po
wodu przyjęcia raczej lej lub owej zasady, 
heglowskiej czy zdrowego rozsądku, można 
wybrać co się podoba , wedle własnego upo
dobania. "Wszakże jednak jest racja i racja 
ważna, determinująca. Gdyby w istocie czło
wiek miał za cel wiedzę tylko, a wiedza, na
uka była tylko zabawką umysłową, rosko- 
szą ludzi swobodnych dla ich większego u- 
szczęśliwienia im daną ; —  natenczas zape- 
pewne możnaby sobie pozwolić sądzić, że 
wszystko jest przecznością, możnaby niewin
nie się zabawiać stawianiem przeczników i 
rozwiązywaniem ich, kołysząc umysł między 
tak a nie,  zabawiając się obrazkami nikłe- 
mi realności rodzących się i tuż umarłych, mo
żnaby stroić sobie imionami najsilniejszych 
konkretów, najprężniejsze abstrakcje.—  Ale te 
igraszki wyobraźni, nie są celem człowieka
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na ziemi. Na ś wiecie naszym są rzeczy nie 
mogące być zaprzeczonemi, o których wątpić, 
których negować nic podobna : —  jest życie 
praktyczne, przykazania moralne, potrzeby 
społecznego żywota. Moralność jest katego
ryczna; wymaga jednego, zakazuje drugie, od 
jednego do drugiego nie ma przejścia , mię
dzy jednem a drugiem nie ma i nie może być 
związku.

. r. - , !W  niej to, w moralności, w rozróżnieniu 
absolutnem i nie przepartem, które ona czy
ni, dobrego od złego,—  jest korzeń tej sprze
czności między ta k  a n i c ,  między twier
dzeniem a negacją, —  będący zasadą rozumu 
ludzkiego; —  sprzeczność ta rozciąga się na 
wszystko, co wchodzi pod panowanie moral
ności, na wszystko, co się tyczy człowieka. 
Jak pojąć fakt praktyczny, któryby nie był 
ani złym ani dobrym, lub był razem złym i 
dobrym ? Jak pojąć aby człowiek razem 
chciał czegoś i nie chciał ? Czy na jedno wy
chodzi poświęcić się lub nie, żyć prywacja- 
mi lub nasycać się, być opłacanym suto lub 
nie? Praktycznie niepodobieństwem jest 
utrzymywać, że we wszystkiem leży kontra-

Uea Hegla 9
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dykcja, a jeśli jak my sądzimy, przedcwszyst- 
kiem celem człowieka jest c z yn ,  jeśli czło
wiek jest na świecie dla spełnienia obowiąz
ku włożonego nań przez Boga , jeśli wiedza 
jest tylko środkiem do dopięcia tego ; jego 
narzędzie logiczne, jego siła rozumowa mo- 
zeż by ć w sprzeczuości z tym celem tym czło
wieka ?

Gdy Kant probowal w Antynomjacłi swo
ich dowieść, ze niekiedy można zarówno wy
kazać i z a i p r z e c i w ;  nadwerężył naow- 
czas sam cel Logiki, jak bow iem pojąć cel inny 
Logiki, nad wyrobienie pewnego, stanowcze
go wniosku ? Ilcg el zaś zaszedł dalej daleko. 
Dla niego Logika nie tylko kończy się i za
myka kontradykcją w wielu względach, ale 
z mocy natury, jaką jej nadaje, powinna zaw
sze i niezmiennie kończyć się kontradykcją. 
Z  tego punktu widzenia, mielibyśmy prawo, 
moralność rozkazującą nam tak czynić a nie 
inaczej, a narzędzie, metodę, daną dla spełnie
nia tego prawa, zupełnie działające przeciw
nie—  Absurdum dochodzi tu do najwyższego 
stopnia.

Ilegel wprawdzie twierdzi, że mówiąc
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iż byt i n i c są jednem, nie rozumie tu takich 
podań jak naprzykład, j  a j  e s le m lub j a n t e 
j  es l em—  ten d o m j e s t ta 111 luli n i e j  es t, 
i nie dowodzi, aby to było jedno. Przypuśćmy, 
ze w istocie znaczenie, które nadaje jednoś
ci bytu i nie bytu, wcale jest innego rodza
ju i rożni się od powyższych podań znacze
nia ; —  czyż dla tego nic mniej prawda, że 
dla niego we wszystkiem mieszka kontradyk- 
cja, że nie ma twierdzenia , klóreby się sa
mo nie zaprzeczało ? — Jeśli nawet wyżej 
przywiedzione podania, nie są jednem w moc 
jedności bytu i nie bytu, są przecież jednem 
w skutek zasady ogólnej sprzeczności. Ja
kiem zresztą prawem można się przywiązy
wać do zastosowań szczególnych, gdy meto
da ma być wszystkiem i stosuje się , wedle 
Mistrza, do wszystkiego bez wyjątku ? Nalu- 
luralnie więc każdy wyciągnie wniosek z le
go systematu, że wszelkie twierdzenie, w po
rządku faktów najprostszych czy w porząd
ku najwznioślejszych, równa się swej nega
cji, że zarówno można użyć jednej z tych form 
lub drugiej* wniosek taki jest koniecznym i 

słusznym.
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Cicha wal) y rzeczą było widzieć ton sy- 
stemat w praktyce, choćby tylko w rozumo
waniu. Hegel wszakże nieprobował tego.—  
Odrzuciwszy na stronę dziwactwa języka i 
przypuszczenia konieczne dla demonstracji, 
llegel rozprawiał jak wszyscy; i dowodził 
tego, co chciał dowieść, a nic przeciwnego; 
riatworzył wprawdzie argumentów przez ab
surdum ; ale ostrzegał często , aby nie mię- 
szano pewnych idei pokrewnych; i sadził, źe 
gdy powie lak,n i e będą pojmować nic.  Po
sługiwał się językiem pospolitym, Logika zwy
czajną (po największej części); a gwałcił je 
bardzo często, dla tego tylko, ze wyrażał myf- 
śli nie mogące się pogodzić ze zdrowym roz
sądkiem.

To co poprzedza, da poznać jak Ilcgcl 
rozwiązuje wszystkie wielkie Kweslje, od
wiecznie każdej zadawane Filozoiji. —

Filozof ja jest umiejętnością absolutną: 
ona jest najwyższym celem do którego dą
ży człowiek, ostatnim wyrazem działalności 
ludzkiej. Tym sposobem Megcl dwa razem
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ważne, rozwiązuje zagadnienia, o celu Filo- 
zofji i celu przeznaczeń człowieka. —  W ie
dza jest powołaniem i celem ludzkim: wie
dzieć się jednem z Bogiem i pojmować ab
solut prawdziwy, najwyższem dobrem. W  tern 
szczęście, w tern wieczność, tu nikną wszyst
kie uczucia, wszystkie sprawy i zajęcia czy
niące człowieka istotą indywidualną: —  posia
da Boga na ziemi. Myśl la heglowska ma 
■wiele podobieństwa z inną, która w epoce 
odległej, rozsiewana była przez Protestantów 
innej wiary, Filozofów Vedanty; —  oni także 
zaparli się starej doktryny, mieszczącej cel 
człowieczego bytu w dopełnieniu obowiązków, 
i głosili szczęściem naukę, wiedzę. —  I)Ia He
gla, wiedza absolutna jest celem; tą wiedzą 
Filozofja , a Filozofją—  systemat heglow
ski. Mówimy sys t emat  Hegla: ale szko
ła mistrza nie pozwala na takie wyraże
nie , doktrynę bowiem jego uważa za Filo- 
zofją per excellentiam, za ostatni wyraz, nec 
plus u 11 ra. Pozwalają wprawdzie na czą
stkowe ulepszenia j e j , na modyfikacje wy
wodów, na inne rozmieszczenie Kategorji; 
ale co się tyczy essencji Filozolji, co się tyczy
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metody;—  uważa ja te za odkrycie doskona
łe i poruszyć się nie dające. To tez co za 
święta duma zagrzewa wszystkich pisarzy 
lej szkoły; z jaką wzgardą traktowani wszys
cy, co się do wiedzy absolutnej nie wznieśli; 
jaka litość względem nic Filozofów, co czer
nić się ośmielają, czego nic pojęli! Wszelki 
spór jest juz dowodem nieudolności, nie wia
domość i !

Swobodna myśl nie troszczy się tez o 
spory, o przeczenia; rozwija się dalej, dopeł
nia koniecznych swych przeznaczeń, i obie
cuje sobie niechybny tryumf nad zdrowym 
rozsądkiem!

Widzieliśmy jak Hegel rozwiązuje w iel
kie pytanie, bytu Boga. Oczewista, ze sy- 
stemat ten zapiera się B oga, jeśli Boga 
pojmiemy jak go zwykle pojmują, to jest 
z odrębną osobowością, z samopoznanicm 
dzieł swoich, ze swobodą czynności; jeśli stwo
rzenie nie częścią jego, nie momentem jego, 
ale oddzielnością zupełną weźmiemy, jeśli Bóg 
jest Istotą nieskończoną, wszechmocną, Oj
cem naszym niebieskim , mającym wolę, od
puszczającym nam grzechy, zbawiającym nas
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ode złego, jednem słowem: jeśli pojmiemy Bo
ga Chrześcian —  takiego Boga 11 Hegla nie 
znajdziemy.—  Zasady juz samej — jedności i- 
slot wszystkich z Bogiem, wystarcza na oka
zanie, ze doktryna Hegla o Bogu z Chrześei- 
ańską nauka się nie godzi. Ale w Niemczech, 
gdzie ideje i uczucia ogółu tyle są skłonne do 
Panlheizmu, nie dość było zasady, chciano 
się dowiedzieć koniecznie, czy Hegcl przyzna
je  osobowość Bogu.

llegel zaś wstrzymał się od rozwiązania 
wyraźnego zagadnienia; we dwudziestu tomach 
dzieł jego trudno odszukać, coby zacytować 
można w tej mierze kategorycznego. —  Po 
jego śmierci dopiero pytanie wyszło na jaw 
otwarcie. Naówczas wszczęły się rozprawy 
w łonie Szkoły heglowskiej i skończyły się roz
działem uczniów na dwa obozy; jedni pod
pierając się kilką nie wyraźnemi frazami i wy
razami wątpliwego znaczenia przez mistrza 
wyrzeczonemi; usiłowali dowieść, ze Bog 
Hegla jest osobowy, ze był Bogiem Chrześ- 
cian; drudzy odparli frazy frazami, wyraże
nia wyrażeniami i argumentowali silnie w du
chu ogółu systcmalu, wbrew przeciwnego lej
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myśli. My sądzimy, że mieli słuszność, gdy oso
bowość Boga niezgodna jest z doktryną całą. 
Jakież są znaki osobowości? Wolność, samopo- 
znanic. Hegel wprawdzie przyznaje wolność I- 
dei absolutu; ale wiemy co to jest ta wolność; 
jest to rozwój konieczny wynikający z natury 
samej Idei. Przymiot ten służy równie każdemu 
pojęciu, służy roślinie, zwierzęciu; ciężkość na
wet uznana w pewien sposób swobodną; ciało 
każdc-spada swobodnie.— U Hegla, wolność nie 
jest antłiitczą konieczności, ale się jej równa;—  
przeciwi się tylko wszelkiemu z zewnątrz —  
ograniczeniu: tak wszelki ruch bodaj najko
nieczniejszy, jest wolnym, jeśli mu nic z ze
wnątrz nie przeszkadza. U Hegla, świat 
jest dziełem wolnej woli; ale nie w pospoli- 
tem znaczeniu wyrazu —  Bóg nie miał do 
wyboru, stworzyć świat lub nie, stworzyć go 
tak lub inaczej; nie, wszystko co istnieje, 
istnieje z konieczności; Bóg objawił się w stwo
rzeniu z konieczności, a w skutek natury 
swej, nie mógł się objawić inaczej tylko lak. 
Bardzo więc , jak widzimy, dalekośmy od 
Chrześcianskiej zaszli nauki a taka swoboda 
o jakiej tu mowa, nie może być a liry buleni
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osobowości. Co się tyczy samopoznania bo
skiego , lo dopiero realizuje się w człowie
ku mającym wiedzę absolutną, posiadającym 
Ideę—  Tym sposobem samopoznanie Boga 
jako osoby, nie przechodziłoby samopoznania 
ludzkiego i nie przywyzszało wiedzy ludzkiej; 
wiedzę bowiem absolutną mamy, nabyliśmy 
jej; ona jest zaparciem przedmiotowośei, po
jęciem jedności wszystkiego, nad co samopo
znanie Boże, (wedle Hegla) nie przechodzi. 
Gdzież wreszcie szukać Boga za objaw em je 
go, za światem? Bóg jest Ideą absolutną, a 
Idea, wyraz ostateczny processu powszech
nego, ma znaczenie tylko jako jedność w szyst
kich objawów, jako ostatnie ziednoczenie Ka- 
tegorji. —  Odejmij jej świat, a stanie się by
tem oderwanym, Kategorją najprózniejszą, naj
mniej znaczącą, nicością.

Hegel zażarcie zbijał Deizm, usiłował o- 
kazać nicość i nielogiczność tej doktryny.—  
Wyznajemy chętnie , że jest fałszywą i po
wierzchowną, ze nic nie tłumaczy , ze pełna 
jest sprzeczności, ze postawiona obok wspa
niałego dogmatu chrześciańskiego jest próżną 
i bez znaczenia; —  ale jakkolwiek bądź Deizm

Idea Hegla. 1 0
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jeszcze lepszy od doktryny Panlheizmu Hegla, 
Dcizin jest na wpół-negaeją, Panlheizm nega
cją całkowitą; Deizin odcina z Trójcy Sło
wo i Ducha, a Ilegel wszystko. —  Zbijanie 
Doizmu przez Hegla, ugruntowane jest na roz
różnieniu w lej doktrynie Boga od świata.__
To zaś rozróżnienie dogmat chrześciański u- 
łrzymuje także; z punktu widzenia chrześ- 
ciaiiskiego, Ilegel jest Alheuszem.

Jednakże Ilegel ma się za Chrześcianina: 
co więcej jego Filozofja religji jest apologją 
Chrystjanizmu, który ogłasza za religją praw
dziwą, absolutną; Ilegel usiłował nawet wy
robić sam teorją dogmatu zasadniczego reli
gji, dogmatu Trójcy S . ! —  Tak Mistrz zbi
jając rzeczy, umiał szanować wyrazy ! —  Me
toda ma w sobie trzy momenla : w s o b i e, 
w różu oby  eie,  w p o w r o c i e  na siebie:  
tym trzem momentom w umiejętnościach od
powiadają, Logika, Historja natury, historja 
ducha; w Idei absolutnej, w Bogu, Bóg Oj
ciec, Bóg Syn, Bóg Duch święty. Bóg Oj
ciec jest Ideą absolutną w solne, bytem abso
lutnym; Bóg Syn, bytem objawionym, bytem 
ograniczonym, bytem idei absolutnej w świe'
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cic; Bóg Duch święty, jest bytem absolutnym 
wracającym w siebie; wiedzą wznoszącą się 
do Boga w umyśle ludzkim. Ta teorja Trój
cy Ś. tak różni się od teorji chrześeiańskiej, 
jak Bóg Hegla od Boga Chrześcian. Toż co 
do innych twierdzeń historycznych o Chrys- 
tjanizmie.

Objawienie Chrystusowe postawiło Ideę 
absolutu w sobi e :  sformułowało wielka za-i 7 c

sadę, że człowiek jest Bogiem , a Bóg czło
wiekiem. Dziełem Filozofji jest zasadę tę 
rozwinąć do ostatka i prawdziwość jej w peł
ni okazać. Rozumie* się, że objawienie u He
gla , wcale znowu nie chrześciańskie ma zna
czenie. Hegel bardzo często używa wyrazów, 
rc  we l a c j  a, r e l i g j a  o b j a w i o n a  i t. p.; ale 
igra z wyrazy i korzysta z dwoistego znaczenia 
niemieckiego wyrazu O f f e n b a r ,  tak, że pi
sze niby religja objawioną, a rozumie przez 
to religją oczewistą. Przypuszczając nawet, 
że Hegel, przyjął fakt historyczny objawie
nia Chrystusowego, objawienie to dla] niego 
nie było niczem więcej, nad intuicię filozofi- 
ficzną człowieka. Wszakże nie pewna bar
dzo czy i ten fakt historyczny przyjmuje;
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w Filozofji religji utworzenie się dogmatu 
chrześeiańskiego podaje, jako produkt pier
wiastkowego stowarzyszenia Chrześcian.—  
Strauss oparł się na Heglu; i nie bez przy. 
czyny, większa część uczniów w tym także 
duchu pojęła naukę Mistrza.

Szkoła heglowska rozdzieliła się także 
z innych jeszcze po wodo w, z powodu kwestji 
o nieśmiertelności duszy. —  Cnły rozwój fi
lozoficzny od Kanta począwszy, dążył ku ne
gacji lego dogmatu. W  istocie dowodzenie 
nieśmiertelności duszy, musi się opierać na 
zasadach moralnych; musimy przyjąć ten do
gmat zwłaszcza dla tego, źe bez życia przy
szłego prawo moralne nie spełniłoby się cał
kowicie , ze bez tego posłuszeństwo prawu 
lub nieposłuszeństwo, byłyby obojętnemi (1 ).

76

(1) Tu się nie godzimy z autorem rozprawy. Nic» 
śmiertelność duszy nie na jednem prawie tnoralnem o- 
piera się, mijając inne dowody, opiera się najmocniej 
na wyobrażeniu sprawiedliwości llożćj, na wyobrażeniu 
celu życia, Jabiby był cel żyeia, doskonalenia się i t. d. 

gdyby to wszystko nie było przygotowaniem tylko. Co 
się tyczy drugiej części zdania, że bez życia przyszłego 
posłuszeństwo lub nieposłuszeństwo prawom moralnym
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Metafizycznie przypuszcza exysleneją substan
cji jednej i nie podzielnęj, nie zależnej od cia
ła (o ile jest bytem) i trwającej po zniszcze
niu jego. U Kanta nawet, dowód moralny, nie 
był całkowicie pojęty; następcy jego , zajęci 
Metafizyką, zaniedbali go zupełnie, co zaś uczy
nili z substancji i jej trwałości, tośmy widzieli.

Dla Hegla, człowiek jest istotą, jest by
tem złożonym (coneret) pojęciem, w ktorem 
ciało i dusza nierozdzielnie są powiązane.—  
Ciało jest objawem, bytem zewnętrznym du
szy, dusza jest pierwiastkiem, nasieniem, ideą 
ciała. Dusza jest człowiekiem w7 sobie, ciało 
człowiekiem w różnobyeie; a człowiek praw
dziwy, realny, zjednoczeniem tych obojga,—  
Śmierć jest zniszczeniem pojęcia , jego 
negacją; przez nią przedmiot oddziela się 
od attrybutu; człowiek się rozsypuje, wcho
dzi na powrót w Dyl ogólny, w całość bez
względną. Nie widać z tego , coby tu nie-

I*yłoł>y obojętnem — i to n i e — D ob rze  zrozumiane mi
łość własna, miłość pokoju i bezpieczeństwa, zmusiłyby 
zawsze do pewnych ofiar, do umowy społecznej — Ale 
o to mniejsza } chodziło nam raczej o pierwsze.

Frzgpis 1  ¿u macza.
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śmicrtelnem być miało; i mimo kilim fraz 
wątpliwych, musimy mniemać, z większością 
szkoły, że dla Hegla niema drugiego świata, 
że ani Bóg, ani duch nie mieszkają w Nie
bie, ze Niebo jego jest na ziemi, ze byt cały 
się objawia w teraźniejszej exystencji, ze jest 
tylko ten świat, a żadnego innego nie ma. 
Prawdziwą nieśmiertelnością jest nieśmiertel
ność, jaką objawił świeżo jeden z uczniów he
glowskiej szkoły : —  nieśmiertelne wcielanie 
się Boga i nieśmiertelne ubóstwienie czło
wieka. Bog byłby nieśmiertelnie bytem o- 
derwanym, nicością, niebytem, gdyby sic 
wiecznie nie ograniczał, nie wcielał. Te 
ograniczenia, są to twory, jest to niezliczona 
liczba ludzi rodzących się co chwila. Ogra
niczenia te są skończone i zmienne, nikną 
także na wieki, ale wracają w jedność bez
względną by tu. Nieśmiertelną jest tylko idea 
absolutna, rozum; ten kto się do niej wznie
sie, posiądzie nieśmiertelność na ziemi; spo
dziewać się zaś innej jest egoizmem, jest to 
żądać być czemś osobnem zewnątrz wielkiej 
całości.

Z  lego co poprzedza, pojąć można, żc
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wielkie zadania przeznaczeń człowieka mo
ralnych, pochodzenia złego, całkiem obrane 
są z ważności, i ukazują się tylko, jako kwe- 
slje czyslo podrzędne. —  Ze zaś zagadnienia 
le uważamy za bardzo ważne, musimy się 
nad niemi zastanowić nieco.

W edle najpowszechniejszego rozumienia, 
potrzeba dla wykazania exystencji dobrego i 
złego, pewnego prawa naprzód, któreby je 
dno i drugie determinowało.

Pr awem leni jest moralność. Czynno
ści , które nakazuje moralność są dobrem 
których broni, złem. Zewnątrz prawa tego, 
wyrazy złe i d o b r o  nie mają znaczenia, chy
ba znaczenie przyjemności roskoszy lub przy
krości, boleści, dla nas tu obojętne.

W edle powszechnego rozumienia "także, 
przykazania prawa moralnego byłyby próżne, 
gdyby człowiek powołany do ich spełnienia, 
nie miał wolnego wyboru, nie mógł wybie
rać posłuszeństwa lub oporu. I v i c e  ver
sa , wolność byłaby darem nie znaczącym, 
żadnym, gdyby nie było wyboru, gdyby wy
bór ten nie miał przedmiotu moralnego.
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W  tein to rozumieniu mówi się o woli 
dobrej, to jest posłusznej moralności, nazy
wa się zła, nieposłuszna. Zewnątrz moral
ności i różnicy dobrego i złego, wyrazy te 
nie miałyby znaczenia.

D c f a c t o ,  moralność clirzcściaósha roz
kazuje nam poświęcać celowi wyższemu pew
ne skłonności, żądze, uczucia osobiste i samo
lubne, czasem nawet życie nasze. Z  powo
du tego rozkazu; stajemy się zli, gdy nie- 
spełniamy ofiary żądanej. Gdyby przykaza
nie nie exystowało, czyn egoizmu mógłby 
się zwać nieroztropnym, przeciwnym inte- 
ressowi naszemu, nierozważnym i t. p. ale nie 
nazywałby się złym.

To wyłożywszy, spójrzmy, jaka jest do
ktryna Hegla w tym względzie ?

Pojęcie, idea stanowiąca człowieka, jest 
wolą lub swobodą. —  W  ogólności swej, to 
pojęcie jest tylko o g r a n i c z e n i e m  p r z e z  
się,  mocą działania tylko przez się; w szcze
gólności ta wola objawia się potrzebami, in
stynktami i skłonnościami, które zmuszają 
nas do postępowania w pewnym celu okre
ślonym.

80

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



Jako zjednoczenie pierwiastkowe ogól 
ności i szczególności, jako zbiór jeszcze nie 
rozebrany ograniczenia przez się i instyn
któw, człowiek z natury swej jest dobrym.

Ale wedle metody potrzeba aby nastą
piło rozbicie na dwoje, rozdział; dwie strony 
rozdzielają sie i stają osobno przeciwko so
bie. Ten rozdział jest z łem,  a ze jest ko
niecznością, więc człowiek z natury swej jest 
złym.

Dobro więc i złe w sobie, są uważane 
jako dwa sposoby bytu, potrzebne oba, jako 
dwa momcnta bytu. Oprócz tego przypusz
cza Hegel, dobro absolutne.

W oła, jak w szystkie kategorje myśli, 
jest realnością ogólną, której wszystkie wole 
indywidualne są tylko rozmailcini objawami, 
wyrażeniami. Ta wola ogólna objawia się 
w obyczajach i instytucjach, to jest: w ro
dzinie, w stosunkach społeczności cywilnej i 
ekonomicznej, i w stosunkach społeczeństwa 
politycznego, w państwie. W  tych stosun
kach, potrzeby i skłonności woli instynkto
wej znajdują zaspokojenie, a zaspokojenie ich 
ograniczone, uregulowane jest przez pojęcie

Idea Hegla. 11
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ogólne woli, przez swobodę. Ograniczenia 
logiczne wyradzające się z idei rodziny, spo- 
łeczeńswa cywilnego i państwa, skomhino- 
wane z zasadą swobody i ogólności (genera- 
lile) stanowią obowiązki i wyrabiają tym spo
sobem przedmiot realny woli podm iotow ej.

Taka jest teorja Hegla w tym przedmio
cie. Łatwo dostrzedz, ze teorja la wprost 
twierdzi jedność dobrego i złego, zaprzecza 
ich różnicy, i wywraca całą moralność. Hc- 
gcl złe nazywa rozdziałem; ale jakiemże pra
wem ? Dla czegoby drugi moment metody 
miał być raczej złem, niż pierwszy lub trze
ci?  W yraz ten, Hegel pożyczył zewnątrz 
swej nauki, z Logiki pospolitej, ma on znacze
nie określone: wmieścił go tylko w swój
syslemat, gdzie niema znaczenia, llozdział 
sam w sobie czemu ma być gorszy od jed
ności; rzecz jedna od drugiej gorszą być nie 
może bez prawa, coby ją potępiało, bez za
sady wyższej, któraby'określiła co jest złem. 
Tu zaś nie ma prawa, nie ma zasady wyższej. 
Złem jest tylko, co jest zakazanem, uczynki 
zaś szczególne o tyle są złe; o ile ich prawo 
zakazuje; tu, żc nie ma nic zakazanego, a
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wszystko jesj koniecznością owszem i być 
musi, dla czego szczególne czynności, dla te
go, ze są szczególncmi, ziemi nazywać? Zna
czenie więc wyrazu złe,  jest zaprzeczone, a 
z niein zaprzeczono bytu złego. Człowiek o- 
brażający czynami swemi to, co Megel zwie 
absoliitnem dobrem, nie czyniłby złe,  we
dle znaczenia przyjętego wyrazu , aleby po 
prostu tylko przeniósł moment drugi metody 
nad trzeci, czego, nie mozuaby mu mieć za 
złe? — w

Hegel nazywa o b o w i ą z k a mi ,  ograni
czenia absolutnego dobra. Ale o b o w i ą z e k  
implikuje w sobie prawo, względem którego 
indiwidua są obowiązanymi; tu zaś dają nam 
fakta, nie powiadając wcale, z czego się bie
rze ich siła obowiązująca. Nie mają tez żad
nej; cała icli siła leży w zewnętrznym przy
musie, a jeśli zręcznie uniknę go, usuwam 
się od nich. Rozum, powiadacie, rozkazuje 
mi im podlegać; ależ namiętność lub interess 
głośniej mówią od rozumu, ą chcą czego in
nego; nic sąż to także objawy woli, dla cze- 
gożbyin miał raczej podlegać ogólnej, niż 
słuchać szczególnej ? Zregztą obowiązki wa
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sze są lo fałda, wyprowadzacie je z fałdów; 
gdy więc w szczególnym razie czynię źle, jeś- 
śli naprzyldad gwałcę świętość małżeństwa, 
fałd ogólny wszak przez lo nie mniej exyslo- 
wać będzie, wszak nie mniej będą inne mał
żeństwa zgodne, gdyż fałd szczególny nie nisz
czy idei dobra ogólnego ? Jeśli zaś wszyscy 
gwałcą tę ideę, jeśli fakt ogólny znika, co się 
stanie z obowiązkami ? Przestają exystować, 
a złe staje się dobrem.

Do czegóż wreszcie lo rozróżnienie złego 
od dobrego, ta teorja trudna obowiązków? 
Swoboda i konieczność nie sąż dla Hegla 
synonimami ? Władza wybierania, nie jestłi 
złudzeniem kłamliwcm, nie mającem rzeczy
wistości ?

Swoboda w syslemacie, jest to trwanie 
pojęcia w sobie, jest lo własność którą po
siada pojecie, nie ograniczania się tylko wła- 
sncmi siłami, nie podlegania i nie ogranicza
nia się przyczynami zew nęlrznemi. — Ale roz
wój tyci) sił wewnętrznych jest konieczny; 
one fatalnie objawie się muszą, i wedle He
gla, próżnością jest sądzić, że mamy swobo
dę wyboru , śmiesznością zaś jest, podawać
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obowiązki istotom, które nie mają wyboru; 
okrucieństwem i niesprawiedliwością zwać 
imieniem zbrodniarzy ludzi, którzy usłuchali 
tylko praw fatalnych swej natury, popełniając 
zbrodnie; dzieciństwem byłoby czcić ludzi cno
tliwych i poświęcających się, jak gdyby mogli 
nie być tein, czem byli. W  praktyce jak 
w' teorji, wszystkie pojęcia moralne, systemat 
len zupełnie wywraca.

Wnioski moralne doktryny Hegla, przy
wodzą do rozpaczy, czyliz je on nagradza 
w pojęciu ogólnem świata i społeczeństw a ? 
Człowiek, zgnieciony ciężarem iój fatalnej 
konieczności, przy której imię mu tylko swo
body zostało, potrafiż się pocieszyć myśląc? 
żejest kołem wspanialej machiny, że drobność 
jego zniknie przy rozmiarach kolosalnych i 
wspaniałych celu ogólnego??

Niestety —  i to nie ! Co wszechświat ? 
Jest to byt oderwany, nicość objawiająca 
się negacjami, które sama sobie kładzie, w edle 
metody tej suchej i jednostajnej. W szech
świat jest ruchem wprzód i na/ad wśród 
ezczości. Nie myśl to wielka stwórz 
ten a p r i o r i. Wszechświat jest jakim jest?
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1)0 jest: jest objawem istoty, która tak a nie 
inaczej objawie sic musiała , zewnątrz lego 
co jest, co nas dotyka, co widzimy, nié ma 
nie. Świat nasz, świat jedyny, za nim ni
cość*. Wszystko złe, wszystkie boleści, wszyst
kie tej ziemi poświęcenia, jedną tylko mają 
nagrodę przyszłą —  Filozofję absolutną —

Natura i świat umysłowy są więc *3 U;o 
prostomi objawami Idei, objawami równole- 
głemi Logice, w ychodzącemi jak ona z pun
ktu najniższego a doeiiodzącemi do idei ab
solutnej.

Natura, jest r ó ż n o b y t e m  (andersseyn) 
Idei. Wyrzucano słusznie , jak sądzę, błąd 
główny teorji Ilegla o naturze. Przejście 
od tej teorji do Logiki, całkiem jest zanie
dbane. Wszystko zdaje się kończyć, gdy 
w Logice dochodzimy do idei absolutnej 5 
wszystko zda się pow iedziano, a jednak wra
camy natychmiast do początku znowu, i prze
biegamy po raz drugi, tenże postęp stopnio

wy. Bo też w istocie z systematu wcale nie 
wynika konieczność natury, i zbliżając się do 
niej, przychodzimy gwałtem, jako do faktu 
nielitościwego, który wykładać potrzeba. Na
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tura jest więc dla Hegla, objawem zewnę
trznym Idei. Ten objaw, odtwarzając ogól
ne Formy idei, jest bardzo niedoskonały, dla 
tego właśnie, ze jest zewnątrz idei, z e w  nim 
jest na zewnątrz siebie wyłoniona Idea.—• 
Błędem więc jest szukać jedności, mądrości, 
cełu, w naturze. Natura jest essencjonalnie 
dziwaczna i bezporządna; wszystko w niej o- 
znaczone cechą przypadku i losowości; jest 
to rozum pomieszany. Jak myśltć naprzy- 
kład, odkryć ile jest rodzajów papug, ile ro
dzajów robaków, i t. d. W  naturze, bezrząd 
jest wszędzie; prawa pewne ogólne, jakie od
krywają w niej, są odbiciem słabem Logiki. 
W  niej szukać potrzeba prawdy; natura cie
mny tylko obraz joj przedstawia.

Pomimo to, Ilegel starał się wywieść es- 
sencje ogólne natury. Poniżej damy poznać 
rezultata do jakich doszedł. Tutaj dość po
wiedzieć , ze każda z idei ogólnych Logiki 
staje się tu istotą ogólną, rodzajem szczegól
nym ruchu - substancji, a natura jest zbiorem 
tych istot. Ilypothezę Kartezjusza, wedle 
której nie ma nic nad materję poruszającą się 
wedle pewnych praw, które oznaczyć należy,
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hypothezę tę , będącą wszystkich uczonych 
wiarą, opuścił zupełnie Ilegcl: zobaczymy czy 
lepszą ją zastąpił.

W  osobnych rozdziałach wyłożymy Fi- 
lozofję Rcligji i Estetykę, będące formami ab
solutu, jako tez Filozofję prawa. Ilistorja 
jest zbiorem wszystkicłi tych ruchów szcze
gólnych Ducha , jest objawem Idei wycho
dzącej z natury i wchodzącej w siebie na 
powrót. W  człowieku, takim, jaki wychodzi 
z rąk natury, element naturalny panuje jesz
cze; jest to jeszcze panowanie falalności i 
przypadku; duch, pojęcie, dalekie jest jeszcze 
od samopoznania. Celem i koncern rozwoju 
historycznego jest, wrócić swobodę Duchowi, 
to jest prawdziwość pojęciu; jest to realiza
cja Idei absolutnej, wznowienie jedności Lo
giki i natury. Ruch ten równoległy jest ru
chom Logiki i natury. Idea znajduje siebie 
w początku i po raz trzeci przechodzi stop
niowanie. Od indywidualizmu absolutnego,

•j

duch podnosi się do uczucia rodziny, pierw
sza jedność : duchy rodziny łączą się między 
sobą i składają stopień wyzszy, ducha ludów; 
Ilistorja jest tylko Dyalektyką zarazem współ-
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czesną i postępową 1 ycli duchów między so
bą. To jest przenosi się realizm idei ogól
nych w historję; ze zbioru charakterów fizy
cznych, obyczajów, wiar, instytucji ludu, czy
ni się idea ogólna, której przyznaje exyslen- 
cją własną, i zowie duchem ludu. Duch len 
objawia się przedmiotowic w prawach, zwy
czajach, wiarach ludu, podmiotowie w indy
widuach, z których się składa, z których każ
dy jest objawem szczególnym ducha ogólnego.

Te duchy ludów odpowiadają ideom lo
gicznym, rozwijają się, zaprzeczają, i rodzą się 
wzajemnie —  powierzchnia ziemi, przygoto
wana przez ideę wedle prawa bytu, jest tea
trem Dyalektyki. Wschód wystawia moment 
Idei w sobie, bytu, substancji absolutnej; tu 
duch jest w swej formie bezpośredniej, w swej 
jedności absolutnej, różność jeszcze się nie 
wyłoniła na świat, swobodę ma jeden tylko, 
jeden władca, panowanie absolutne. W  świę
cie Greko w i Rzymian, swoboda się ukazuje; 
ale jeszcze w stanie szczególnym, niektórzy 
są swobodni; element ogólny zaprzeczony 
jeszcze, swoboda objawia się bez związku, 
jako negacja czysta. Kcniec dzieła zachowa-

Idea Hegla» 1 2
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ny jest narodom chrześekmskim i Germanom, 
ono to mają pogodzić ogólność i szczególność, 
to jest zastosować swobodo do wszystkich, 
urzeczywistnić zupełnie pojęcie. Tu się ma 
dopełnić historia.

Pozostaje nam kilka slow jeszcze powie
dzieć o Ilislorji Filozofji wedle Hegla. Na 
tej części jego syslemalu gruntuje się Eklek- 
tyzm francuzki. Dla Hegla każdy systemat 
filozoficzny jest momentem Idei absolutnej; 
ale każdy moment odrębnie przedstawia ca
łość zupełną. Każdy systemat jest więc 
prawdziwym, ale tylko w części; całkowita 
prawda jest w zbiorze systematów dopiero, 
w Filozofji per e \ c e 11 e n l i a m, rozumie się 
nie innej tylko heglowskiej. Tak, naprzykład, 
Logika okazuje, że byt czysty jest pod pew
nym względem absolutnym temu momento
wi Idei odpowiada szkoła cleacka, która 
wszystkiemu przeczy, prócz bytu; Logika o- 
kazuje, że byt równa się niczemu, temu mo
mentowi odpowiada doktryna Budystów, dla 
których Bóg jest nicością; tak dalej systemat 
monad odpow iada ilości ograniczonej; mate- 
rjalizm W I S I  wieku, następstwu ciągłemu
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przyczyn i skutków. Wszystkie le systema- 
la są prawdziwe, ale tylko jednostronnie; pra
wo sprzeczności nie jest w nich jeszcze uzna- 
neni; Filozofja absolutna ma za cel wykazać 
jedność sprzeczności. Widzimy zląd, źe Go li
si n wyszedł z idei Hegla, aleją po swojemu 
urządził. W edle P. Gousiu, wszelka doktry
na zawiera część prawdy i część fałszu, cho
dzi więc tylko o rozeznanie fałszu od praw
dy, o zbudowanie tym sposobem nagromadzo
nych materjałów.

Ten układ, powiedzmy prawdę, odbiera 
wszelką oryginalność idei Hegla. J)ła niego 
wielkim problematem filozoficznym było, oka
zać jedność w sprzecznościach. Te to ideę za
sadniczą Eklektyzmu heglowskiego, Go u sin 
odrzucił i zaniedbał. Łatwo z resztą pojąć dla 
czego. Uczucie praktyczne (sentimenl prali- 
que) nadto jest powszechne we Francji, aże
by można mu w oczy rzucić kontradykcję u- 
systematyzowaną. Wszystko czego Eklektyzm 
od Hegla pożyczył, wynaturzone jest w len 
sposób. Znajdujemy naprzykład w Eklekty
zmie rozum wieczny, absolutny, bezosobow y; 
jest to właśnie Idea absolutna Hegla; ale la
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Idea absolutna nie jest juz wynikłością meto
dy, nie jest juz myślą samą siebie pojmującą; 
jedność w niej Boga i człowieka okazana jest 
nieśmiało, ukryta pod ogromem słów napu
szonych. Bóg P. C o 11 s i u podobny jest bardzo 
do Boga P. H e g 1 a; ale dowieść Go byłoby tru
dno; formy retoryczne Filozofa franciizkiego 
wygodnie przystają do wszelkiego Pan teizmu. 
Galą Logikę Hegla, zastąpił P. Cousin ideą 
skończoności, nieskończoności i ich stosunku. 
Gdy P. Causin powiada, ze zręczna Dyalek- 
tyka wszelki stosunek do lego jednego zre
dukować potrafi, musi zapewne myślić o Hya- 
lektyce Hegla; ale zrobimy tu uwagę, że dla 
Hegla skończoność i nieskończoność są Iia- 
tegorjami niższemi, Kategorjami istoty, bytu 
oderwanego, a Dyalektyka jego, zależąca na 
łączeniu przeciwności, nie da się odszukać u 
Cousina. Eklektyzm, prócz tego, odkłada leż 
na stronę całą część psychologiczna, doktry
ny heglowskiej , część wielce ważną jednak, 
którą zastąpiono Reid’em. Metoda Hegla 
zastosować się więc nie dala —  Jedyną częś
cią wiernie przerysowaną z Hegla, jest Filo- 
zofja Historji i ostateczny wniosek polityczny

92

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



o czasach naszych. Megel także widział w sy- 
slemacie ustanawiającym się w Europie po 
upad hu Napoleona, pogodzenie elementów 
przeciwnych i początek do urzeczywistnienia 
Idei.

93

Takie są ogólne wnioski doktryny Hegla. 
Napomkniemy tu tylko jeszcze o sposobach 
rozumowania, którym Hegel dochodzi do swo
ich wywodów.

Środkami lenni są naprzód: giętkość i nie
dokładność znaczeń wyrazów języka niemiec
kiego , zwłaszcza łatwość zmieniania słów 
w rzeczowniki i składania nowych wyrazów. 
Ilegel robi rzeczownikami nie tylko tryby 
słów, ale przysłówki i przedimki, a nawet ca
łe frazy. Naprzykład w s ob i e ,  dla sie
bie,  b y t  r ó ż n y  (anders seyn—  różnobyt) 
o d b i t y  w innym i t. d. Te określenia, o- 
znaczająee proste tylko stosunki, stają się 
w len sposób przez formy mowy realnośeia- 
mi islotnemi, i uważają się jakoby były czemś, 
same przez się, jakby były bytem samym, 
substancją.

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



Prócz tego mnóstwo wyrazów języka nie
mieckiego, ma podwójne znaczenie, flegel 
zaś używa takich wyrazów bez skrupułu w o- 
budwu znaczeniach, chociaż niemi oznacza 
jeden i ten sam stosunek. Powyżej przy
wiedliśmy takie użycie słowa : a u f h e b e n, 
które razem oznacza: u l r z y ma n i e i z n i s z- 
c z en ie ; i wyrazu o f f e n ł) a r, znaczącego o- 
c z e w i s t y i bez mała toż co g e o f f e 11 h a r I, o - 
b j a w i o n y .  Częstokroć bardzo ważne wy
wody spoczywają na lakiem użyciu wyrazów 
dwuznacznych.

Tymże sposobem rozkładają się wyra
zy i nadaje im znaczenie niby etymologicz
ne nowe, jakiego nie mają. Z wyrazu naprzy- 
klad U r t b e i l  ( rozsądekJ zrobiono pier
wotny dział, i tym podobnie. Język nie
miecki , powiadają, jest tak filozoficzny, że 
formy jego nawel, są już wyrażeniem prawd 
filozoficznych. Nieszczęściem wszelka do
ktryna, może toż utrzymywać w każdym ję 
zyku, gdy wykręciwszy go, połapie sobie ni
by jakieś w nim podpory; te elymologje gwał
tem wyeiśnione nie wielkiej są wagi, gdy in
ne języki ich nie potwierdzają, a bilozoija zni-
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zająca sic do podobnych wywodów , zrzcba 
się rozumu, zabawiając próżną głów igraszką.

Ale Ifieglowi nie dość znęcać się nad ję 
zykiem niemieckim; systemat jego własny 
dostarcza mu najdziwniejszych rozumowali.

To co dowiódł o idei, uważa się juz za 
dowiedzione o fakcie i v i ce  versa;  naprzy- 
kład: myśl jest ogólna, więc byt jest ogólny; 
ilość jest myślą ogólną, a więc jest bytem 
ogólny 111. —

Wszystkie ideje wynikające jedne z dru
gich, ogłoszone są za jedno i toż samo, na- 
przykład: z negacji wynika twierdzenie, a 
więc twierdzenie równa się negacji; przyczy
na prowadzi za sobą skutek, a więc skutek 
rów na się przyczynie; jedność każe w niosko
wać o wielości, a więc jedność i wielość są 
jednem i tern samem.

To drugie rozumowanie skombinowane 
z poprzedzającem, daje wnioski jak następny 
naprzykład: pewna istota jest razem przyczy
ną i skutkiem, jednością i wielością it. d.

Wszelkie ograniczenie uważane jest za 
kontradykcję; jak tylko istota jaka jest zło-
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zona z części, uważa się zlad za sprzeczna 
w sobie.

Wszystko, co się dowodzi o idei szcze
gólnej, objętej ideą ogólną, rachuje się juz 
za dowiedzione o idei ogólnej (która jest ra
zem realnością ogólną): naprzyktad są sądze
nia o rzeczy przeczuć i twierdzące; a więc 
sądzenie, sąd, (realność ogólna) jest razem 
przeczeniem i twierdzeniem. Są znowu 
quanta  które wyłączają się wzajemnie, a 
więc q u a'n t u m (realność ogólna) jest sprzecz
na w sobie.•»

Ze dwa wyrazy stosunku mogą zasloso- 
wywać się do jednej istoty, wniosek, ze sto
sunek nie exystuje, albo ze wyrazy jego są 
sobie równe, są jednem. Ta k : o pewnym 
przedmiocie powiedzieć można wedle punktu 
widzenia z jakiego się nań zapatrujemy to 
lub ow o; a więc to lub owo są jednem. Je
dna i taż sama rzecz może być warunkiem 
exystencji drugiej rzeczy, a razem zawaro- 
waną być przez inną rzecz, i mieć własne 
warunki bytu w czemś innein : zląd waru
nek i rzecz od warunku zależąca, są jednem.

Gdy jedność dwóch wyrazów stosunku
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dowiedziona została, stosunek wszakże zacho
wuje się, ale jako ograniczenie jedno, ogólne 
i tak w przykładzie poprzedzającym; stosu
nek warunków do rzeczy zawarowanej exy- 
stuje jako K o n i e c z n o ś ć .

Gdy sie dowiedzie o jakiej istocie, że jest 
sprzeczną w sobie, że ma w sobie negacją lub 
stosunek, w nosi sie ztąd, o wielości istot bę
dących w stosunku. Tak, jedność, będąc wynik- 
łością powrotu istoty na siebie, jest wielością. 
W ola (w prawie) będąc stosunkiem sprzecz
nym sobie, staje się wolami między któremi 
stosunek jest umową.

Łącznik j e s t  zawiera zawsze określenie 
attrybulu. Takie, wedle Hegla, jest praw
dziwe użycie jego, użycie spekulacyjne zgo
dne z rozumem. Używa go też najczęściej 
w ten sposób; nie zawsze jednak bo jasna, 
że gdyby łącznik ten (copula) nie spełniał cza
sem funkcji prosto twierdzącej tylko, nie 1110- 
żnaby wyprowadzić żadnego rozumowania. 
Dla Hegla, gdy mówimy,  że rzecz j e s t  ta
ką, że człowiek naprzykład, jest zły lub do
bry; nie wyrażamy przez to prostego stosun
ku, ale istotę samą podmiotu. Gardzi 011 Fi-

Idea Hegla 13
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lozofami pojmowania (enteudement) rozróż
niającymi rozmaite stosunki jednej rzeczy, i 
wedle tego jak uważają rzecz pod tym lub 
innym względem twierdzącymi o własnoś
ciach jej różnych. Dla niego stosunek rze
czy zastępuje już definicją jej; a ta zasada 
w jego ręku jest środkiem potężnym do u- 
stanowienia jedności i różnic.

Tak kategorje istoty (essencc) uważane 
są za sprzeczne w sobie i równe sobie, bo są 
wszystkie, s t o s unk i em do s i eb i e ,  i sto
sunkiem do d r u g i e g o ;  tak wyrazy w so
b ie  i dla s i e b i e  tak często używane bra
ne są bez różnicy i w najrozmaitszych zna
czeniach.

W  sobi e  znaczyć może: 1. Rzecz w so
bie nie zależnie od stosunków; 2. Rzecz 
przed jej rozwinieniem; nasienie jest drzewem 
w sobie, dziecię jest człowiekiem w sobie (1)5 
5. 'Rzecz, jaką jest dla nas, jaką ją na pierw
szy rzut oka widzimy, ale nie taką jaką j e s t  
rzeczywiście; (znaczenie wprost przeciwne). 
D la  s i eb i e  mówi się ogólnie o odbiciu, o

( l )  Znaczenie inpolenlia. —
Przypis Tłumacza.
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powrocie istoty na siebie, powrocie, z które 
go wynikają jedność i negacja sprzeczności. 
Rzecz więc w swern dla s i ebie ,  gdy jest 
tylko w stosunku z sobą, stosunku najczęściej 
przypuszczającym poznanie siebie, rzecz dla 
s i e b i e  jest jaką j e s t  rzeczywiście i zna sie
bie sama. Rzecz w sob i e  i dla s iebie ,  
jest rzeczą, jaka jest dla siebie i dla nas.

Takie mi to rozumowaniami i formuła
mi, llegel starał się wywrócić przyjęte do
tąd pojęcia. Mamy prawo dziwić się podo
bnemu pokuszeniu przedsięwziętemu z taką 
bronią? Pojmowanie, powiada Hegel, jest 
uparte: trzeba mu wiec ciężkie zadawać cio
sy ; łalwoby zwyciężyło, gdyby walczyło tyl
ko z igraszkami wyrazów i wywodami niby 
logicznemi. Pójdźmy więc na jego ziemię? 
zbijmy je własnym orężem, zwalczmy z kolei 
wszystkie różnice, jakie stanowi, wszystkie 
sprzeczności na pozór nie pojednane. —  Ale 
tego llegel nie uczynił, chociaż najuroczyściej
przyrzekał, okażemy to gdzie indziej. —  (I)

Tłumaczył J. I .  Kraszewski.
Gród-k. 

d . l l — 13 Października 1844.

(I )  Dzieło, z fctórego wyjęliśmy dla Atlienaeum
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Ideę Systematu Ilegla, wyszło tego roku ( i 841) w Paryżu 
pod tytułem: H egel et la Philosophie allemande ou E xpo
sé et exam en critique des principaux systèmes de la 
Philosophie allemande depuis K a r l et spécialement de 
celui de H egel p. A . Oit. D . en D roit. Paris Joubert. 
S. 544 pp.

Z  Ileg'em u nas, jak z wielą zresztą iil nenii wiel- 
kiemi rzeczami i irniony, jak poniekąd z Filozofją— wie
le o nim mówią, a mało go znają. Grzeczni jesteśmy 
że mówimy tylko mato. Chcieliśmy więc dać poznać 
systemat i dla tego pomimo wstrętu od podobnej pracy, 
pomimo nieudolności zapewne aż nadto widocznej do te“ 
go rodzaju roboty —  podjęliśmy się sami tłumaczenia dlu 
prędszego umieszczenia go w Athenaeum. Aiech nam 
wybaezonćmi będą i wyrazy dziwne i wyrażenia ciemne 
i inne usterki; rzecz tu pono winniejsza od nas , bez 
tworzenia wyrazów, bez określenia nowych znaczeń już 
używanćmi, { 1) niepodobna sobie było dać radę — P ro 
simy o przebaczenie i prosimy o uwagę czytelników —  
jeśli ta praca zda się użyteczną, lub choćby ciekawą, po
staramy się o dalszy ciąg filozoficznych tłumaczeń i wy
ciągów.

J  I. Kraszewski,

O )  Z n a m y  n o w e  T e r m i n o l o g i e  f i l o z o f i c z n e ,  a z w ł a s z c z a  n a j 

g ł o ś n i e j s z y  T r ę t o w s k i e g o  , ż e ś m y  j e j  n i e  p r z y j ę l i ,  t o  n i e  b e z  w a ż 

ne j  p r z y c z y n y ,  w o l e l i ś m y  n a s z e m i  w y r a z y  o b c e  a ł a t w o  p o j ę t n e  

n i ż  n o w e ,  n i e  o t a r t e  i d o  w y r o z u m i e n i a  t r u d n e ,  a p r z e z  t o  p o j ę c i e  

r z e c z y  j e s z c z e  o b c i ą ż a j ą c e .  *
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